Opłata pocztowa ulszezona getówką. 


CZWARTEK 
10. LUTEGO 1927. 


Chodniki 


Czwarty rząd Marksa, stworzony nagle 
pod koniec miesięcznego przesilenia, wziął 
na swoje barki bardzo wielki ciężar: — ca- 
łą hipotekę nacjonalistów niemieckich, a więc 
ich wakę z ustrojem republikańskim i dą- 
żności rewanżowe. Nawet w centrum. któ- 
re stanowi najważniejszy ośrodek nowej 
większości rządowej, wyrażono obawę, by 

` tem ciężar nie obalił z trudem skleconego 
rządu. Cytowaliśmy wówczas charaktery- 
styczny głos b. kanclerza Wirtha, ironizują- 
cego na temat „obrony republiki“ przez mo- 
narchistów... 

Obawy te były słuszne. Zaledwie parę 
dni upłynęło od podpisania listy rządu przez 
marsz. Hindenburga, a ciężar nacjonali- 
styczny zaczął rządowi ciężyć nieznośnie. 
Zaczęło się to podczas dyskusji nad exposć 
Marksa. 

Trudności sprowadziła naprzód mowa 
fir. Westarpa z „Deutsch-Nationale*, Wbrew 
przyjętym przy tworzeniu rządu zobowiąza- 
niom, wypowiedział leader nacjonalistów 
mowę, która w sprawie zagranicznej poli- 
tyki Rzeszy dezawuowała cświadczenie zło- 
żone przez kanclerza i cały kurs Streseman- 
na, Szczególnie gwałtowny zwrot poświęco- 
ny był sprawie stosunków z Polską, 

„Tu — wołał br. Westarp — w żaden 
sposób nie może nastąpić pojednanie, jeśli 
Poiska nie będzie gotową spelnić konieczno- 
ści politycznych“ (zwrot Pomorza). 

Łatwo było przedstawicielowi centrum. 
posłowi Guerardowi wykazać nielojalność 
nacjonalistów w stosunku do przyjętych 
w Słynnych .4 punktach“ zobowiązań. 
Trudniej poszło ze zlikwidowaniem tego in- 
cydentu.. Pod presją centrum poszedł hr. 
Westarp drugi raz na trybune dla naprawie- 
nia pierwszego oświadczenia i po d'ugich ko- 
łowaniach powiedział w końcu. że: 

„Niemcy nie hęłą porwadziły polityki 
rewanżu także į dlatego, że są rozbrojone". 
Centrum zadowoliła się ta więcej, niż 

podejrzaną w swej szczerości enuncjacją, 

Aliści zaszedł incydent drugi. którego 
już nie udało sie zlikwidować prostom. jak 
Poprzednio. oświadczeniem, 

Komnniści mianowicie i socialni demo- 
kraci ujawnili materiajy kompromitujące 
p, Von Kendella, ministra spraw wewnętrz= 
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wiedzieć, w jakim kierunku pójdzie dalsza 
ewolucja w Niemczech. Odpowiedź na w py- 
tanie zbyt jest jednak ryzykowna. Jedno 
Ją | tylko nie ulega wątpliwości. że w stosunku 
{i do Polski apetyty stronnictw niemieckich 
4 rosną stale. Charakterystyczną była dysku- 
|| sja nad exposé Marksa. Po atakach nacjo- 
p) | nalistycznej prawicy i nawet Scholza z par- 
,tji Stresemamna na naszą granicę  (..histo- 
i] ryczne bezprawie“) nastąpiło milczenie cen- 
2, trum i demokratów w tej sprawie... Tak da- 

leko na lewo już rozszerzył się imperjalizm 
niemiecki, 


Berlin, (PAT.) Wczoraj nastąpiło ogłosze- 
nie not wymienionych między rządem Rzeszy 
j|a konferencją ambasadorów w sprawie fortyfi- 
Ba kacyj niemieckich na granicy wschodniej i po- 
mę |łudniowej, Noty te posiadają charakter czysto 

formalny. Zawartą dnia 31 stycznia b. r. mię- 
ę 


dzy pełnomocnikiem rządu niemieckiego gen. 
|Pawelsem a  międzysojuszniczym komitetem 
wersalskim umowa dotycząca systemu Obwa- 
rowań fortecznych na granicach wschodniej 
i południowej Niemiec. zawiera między innymi 


następujące postanowienia; 


nych w obecnym gabinecie. Materjały te,|] 1) Niezależnie od ograniczeń dotyczących 
ogłaszane codziennie w berlińskim  „Vor-| strefy pogranicziej przewidzianych w artykule 
wärts“, stwierdzają. że p. Keudell przez cały a traktatu aj a a 
cza = ACT D e ecznyn na wschodniej i południowej grani- 
ep aaa oa ww ń ut» > den 6 cy Niemiec będzie w tej postaci utrzymany, 

zcżmi 1 organizacjami, które dążą GO ODA- | w jakiej 1920 r. został przez międzyaljancką 
lenia ustroju republikańskiego. Bvł więc komisję kontrolą zinwentaryzowany; 
zamieszany w „putsch“ Kappa w r. 1920. 


2) zgodzono się. że nie wolno powiększać 
a jeszcze w r. 1924 utrzymywał w swoich| ilości ani też rozciągłości obwarowań. Materja- 
dobrach oddział wojskowej organizacji 


ły podległe zepsuciu (ziemia, cegła i drzewo) 
„Olimpia“, liczący 37 ludzi uzbrojonych i 2 


można zastąpić urządzeniam: betonowemi lub 
x murowanemi. Na tym obszarze nie wolno bua- 
oficerów. P. Keudell przyznał, że tak Tze- | dować żadnych obwarowań fortecznych, ani też 
czywiście było, ałe próbował się bronić, że 
te rewełacje odnoszą się do r. 1924. t. j. do 
czasu, kiedy ta organizacja nie hyla jeszcze 
ustawowo zakazana. W odpowie:lzi podniózl 
„Vorwärts“, ża p. Keudell zręcznie obszedł 
ustąwę: „Olimpię“ przemianował na ..Jun$g- 


Warszawa, (AW.) W kołach zbliżonych do 
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my wrażenie, że taksamo, jak w w. i8, kie 
dy się obok nas konsolidowały dwa groźne 
państwa: z jednej strony królesbwo pruskie, 
z drugiej Rosja. Jak wówczas, tak i teraz 
odpowiada Polska na podobną ewolucję 
w swojem sąsiedztwie zdziwieniem lub obu- 
rzeniem. Nie to nam jedaak nie pomoże. 
Nadchodzi czas, kiedy same okoliczności 
zmuszą nas do wybom między dwiema 
ewentualnościami: — z Niemcami albo z Ro- 
sią. Bo z obydwoma naraz państwami rady 
sobie nie damy, nawet choćby Francja ze- 
chciała nam pomódz. Ww. Z. 


Nie wolno budować twierdz. 


JAKIE POSTANOWIENIA PRZYJĘLI W PARYŻU NIEMCY? 


umocnionych stanowisk podziemnych, Nie wol- 
no też zamiast starych zrównanych z ziemią 
stanowisk polowych wznosić nowych ważnych 
urządzeń; 

3) w duchu kompromisu rządy. alianckie wy- 
rażają Swą zgodę na to, by ze zinwentaryzowa- 
nych w roku 1920 umocmonych stanowisk 
podziemnych utrzymano 54, a mianowicie 
w okolicy Głogowa na lewym brzegu Odry 8, 
w okolicy Lecu (Letzen) 15, w okolicy Kró- 
lewca 31. Wszystkie inne umocnione stanowi- 
ska podziemne muszą zostać w cłągu czterech 
miesięcy, licząc od 15 lutego, zburzone. Z 22 
stanowisk podziemnych pod Królewcem, które 
podlegają nakazowi zburzenia, 17 wyznaczy 
rząd niemiecki, pozostałe zaś 5 rządy alianckie; 

4) Niemey składają zapewnianie, że na ozma- 
czonym terenie nie istnieją żadne ime obwa- 
rowania forteczne, ani też wzmocnione Siano- 
wiska podziemne poza temi, które znane były 
międzyaljanckiej komisji kontrolnej, 

W dodatku pierwszym do umowy ustalono 
linję opwarowanych miejsc j urządzeń warow- 
nych, 


ira łe mówi śię o zmianach w Min. Spr. Zagr. 


najczęściej powtarzana jest kandydatura p. Fl 


deuscher Bund* i dalej ją ćwiczył i gościł 
w swoich posiadłościach jeszcze w r. 1926. 

Rewelacje „Vorwärtsu“, poparte nazwi- 
skami, cyframi i datami, zdają się nie ule- 
gać wątpliwości. Zaraz też pokaza! się ich 
skutek, 

Minister finansów, Köhler. pochodzący 
z lewego skrzydła centrum (Wirtha). już 
w piątek. kiedy socjalista Landsberg wystą- 
pił z pierwszemi oskarżeniami. oświadczył 
na posiedzeniu frakcji centrowej, że nie bę- 
dzie z Keudellem zasiadał w rzadzie, Frak- 
cja zaś przyjęła jednomyślną uchwałę wzy- 
wającą mir. Keudella do dymisji. Nowemu 
przesileniu zacobiegł Marks. który oświad- 
czył. że sam skada zarzuty posta wione Keu- 
qellowi i że do tego czasu należy się wstrzy- 
mać z jego dymisją. 

Na tem też stuncło i to wystąpienie Mar- 
ksa uratowało na teraz rząd. Za votum 
zaufania dla rządu (z cichem zastrzeżeniem 
odnośnie do min. Keudella) padło w sobote. 
5 b. m., 235 głosów. przeciw 174, Prócz le- 
wiev. przeciw votum głosawal Wirth. 

W niedługim prawdopodobnie czasie po- 
każe się. czy pośrednicząca akcja Marksa 
uratowała rząd na dłużej. a także sama kon- 
cepcje wiekszości centrowo-prawieowej. Ba 
Sprawv teraz tak stoją. że afera min. Keu- 
della oddziałuje deprymująco nawet na cen- 
trum i wzmacnia pozycię Wirtha, który od 
dawna zwalcza pomysł porozumienia z mo- 


narchistasni. 
Byłoby w tych warunkach rzeczą ważną 


lipowicza i Matuszewskiego, 
Z Berlina ma być odwołanym prawdopodob- 
nie p. T. Morawski i zastąpiony obecnym na- 


M. S. Zagr. oczekiwane są liczne przesunięcia 
personalne w ministerstwie, Mimo konkretnego 
odrzucenia przez ministra podania o dymisję 
dyr. departamentu politycznego, p. Jackow- | czelnikiem wydziału zachodniego, p. Tadeuszem 
skiego, mówią o możliwości zmiany na tem sta- | Romerem, Na placówkę haską projektowany 
nowisku w najbliższej przyszłości, przyczem | jest p. Jackowski oraz p. Michał Sokolnicki. 


i odznaki zostały mi nadane przez Pana wtedy, 
gdy byłem w obozie piłsudczyzny, który uwa- 
żałem za obóz Polski ludowej, a który obecnie 
stał się obozem faszyzmu, obozem Śmiertełnych 
wrogów Polski pracnjącej. » 


Sail Marszałkowski odroczony. 


Warszawa, (AW.) Wedle informacyj obice- 
gujacych koła parlamentarne, na wczorajszym 
sądzie marszałkowskim w sprawie afery pos. 


Wojewódzkiego, pos Wojewódzki potwierdził, Wobec tego odsyłam Panu wszystkie te 
że część funduszu przyjmowanego z II. oddzia- | krzyże i odznaki, 17 Pisy 

łu, przekazywał swym informatorom, a część " WOJEWÓDZKI. 

odsyła] na fundusz partyjny „Wyzwolenia“. —4000—— 

Superarbiter sadu odroczył rezprawę ze wzglę- f PE p ` 

du na rozbieżność w zeznaniach pos, Wojewódz | Partją pracy kokietuje stan średni. i 
kiego co do tej sprawy z zeznaniami niektórych Warszawa. (AW.) Wczoraj odbył się pierw- l 


czlonków „Wyzwolenia“, 


| szy zjazd prezesów wojewódzkich Partji Pracy 
P. WOJEWÓDZKI ZRZEKA SIĘ m 
| 


z całej Rzplitej, Na zjeżdzie uchwalono szereg 
rezolucyj. Jedna z nich twierdzi, że Polska po- 
trzebuje jeszcze na długie lata rządu z ludźmi 
umiejących się wyzbyć doktryny 1 zajmują- 
cych w walkach politycznych Stanowisko cen- 
trum. Odnośnie do Kresów Wschodnich, zjazd 
domaga się przystąpienia do szybkiego uzdro- 
d | wienia stosunków przez uwzględnienie kultu- 

Panie Ministrze! rainych i gospodarczych potrzeb tamtejszej 
Przeglądając archiwum osobiste. na:raflem | tudności i do reformy administracji, 
na leżące już od trzech lat w zapomnieniu! Zjazd wzywa do zjednoczenia w imię 
krzyże odznaki, Swijiczące o mej przynależ- | w: pólnych interesów poszczególnych odłamów 
ności do wojska polskiego i organizacji, której Í taai śreilniego wszystkich wolnych zawodów, 
Pan, Panie Ministrze, przewodził. Są te miano- jak rzemiosła, drabnych przemysłowców i knp- 
NĄ" i że i ER lej a a ców, drobnych włościan it, d. Zjazd domaga 
gjonów polskich, krzyż I-ej kompanji kadrowej. | ., r. ale 1 car 
dwa krzyże walecznych, krzyż P, O. W. i inne. się otoczenia opieką przez rząd stanu średniego. 
Jaskrawo uświadomiłem sobie, że krzyże a 


Pos. Wojewódzki wystosował pismo do mi- 
nistrą spraw wojskowych, w którem zrzeka się 
swych orderów, otrzymanych w czasie służby 
wojskowej w legjonach, a następnie w armii 
polskiej, 

Pismo to brzmi następująco: 


—A)— 


Str. 2. „GŁOS NARODU”. dnia 10 lutego, Nr. 37. 
a m = | ? j iast* j i 
6 ciem piszą imi? Wersalskie uprzejmości. (o Siéi umian n 
i „Celem uzdrowienia ustroju parlamens 


tarnego, zapewnienia opartej na nim wła- 
dzy wykonawczej, należytej siły i trwałości, 
jasnego rozdziału  kompetencyj władzy 
ustawodawczej | wykonawczej, oraz zgodne- 
go ich współdziałania przy należytej kon- 
troli parlamentu nad działalnością rządu, 
P. 8. L. „Piast“ domagać się będzie prze- 
prowadzenia odpowiednich zmian Konsty- 
tucji i uchwalenia takiej ordynacji wybor- 
czej, któraby gwarantowała, że Sejm będzie 
wyrazem woli większości narodu polskiego, 
usprawniała pracę ustawodawczą, oraz wy- 
tworzyła siłniejszą odpowiedzialność posłów 
wobeg państwa i ludności”, 

P. 5. L, żąda poszanowania prawa i dlatego 
„przeciwstawia się wszelkim próbom roz- 
strzygamia konfliktów politycznych na dro- 
dze pozaparlamentarnej, drogą gwałtu i na- 
rzucania w Polsce dyktatury z jakiejkolwiek 


„Strzelec* a bolszewickie rozruchy LITWA DAŁA NAM 6 POLAKÓW, MY LITWIE 22 LITWINÓW, 
w kKossowię. 


Opisując bolszewickie rozruchy w Kos- 
sowie, doniósł „Głos Prawdy*, że 

„Ra pomoc policji w momencie decydują 

cym przybyli miejscowi strzelcy, którzy 

otrzymawszy broń z posterunku policji. 


Przed paru dniami zgodnie z umową, miałą liwym stanie i bez środków do życia. Tutaj 
SIĘ odbyć wymianą więźniów z Litwą. Litwipj |aależało twardo żądać dopełnienia warunków 
mieli wypuścić ze swoich więzień 20 osób, my |umowy, a nie bawić sią w zbyteczną kurtuazję, 
z więzienia łukiszskiego w Wilnie 22 Litwinów. | która jest rozumiana w ten sposób przez zażar- 
Na umówiony termin z całym ceremonjałem |tych „szaulisów* i „krikszczionów* litewskich, 
więzienno-dyplomatycznym stawiły się w Ora. |że im wszystko wolno, zaś Polska z tych czy 
nach władze polskie, przyprowadzając umówio. | innych względów nie może odpłacać pięknem 
nych 22 więźniów-Litwinów. Wbrew wszelkiej | z2 nadobne. 
przyzwoitości władze litewskie nie stawiły się Weźmy dla potwierdzenia powyższego inny 
na umówioną 11-tą godzinę. Nie można brać | przykład. Niema niemal dnia, żeby Litwini nie 
za złe naszym przedstawicielom, że zdecydowali | wyrzucili jakiejś polskiej rodziuy z Litwy na 
się pewien czas poczekać na spóźniających się | naszą granicę. Ofiarą tego bestjalstwa padają 
Litwinów, choćby ze względów humanitarnych. |*tarcy, kobiety, dzieci, bez żadnej względności. 
Ale dziwnem się wydaje postępowanie dalsze. | Często przytem trafia się, że wysiedlanemu na 
Bo oto Litwini przyjechawszy wreszcie na punkt | drogo, pożegnaniem jest pchnięcie bagnetem lub 
zborny, przywieźli zamiast 20 więźniów, tylko | kula łarabinowa, a wtedy zamiast żywego. 
6-ciu. Zamiast jednak wylosować. czy wybrać. | straże graniczne polskiego otrzymują trupa. 

z pośród dostarczonych 22 więźniów również Mało tego! W ostatmich czasach przygoto strony“, 

6-ciu i oddać ich Litwinom, nasi przedstawiciele | wywana jest pospiesznie lista proskrypeyjna. Za sprawę  niecierpiącą zwłoki uważa 
po dłuższych naradach, oddali Litwinom całą | która objąć ma kilkaset csób pochodzących |,.Piast” rozbudowanie sądownictwa administra- 
»rzywiezioną partję więźniów. z Wileńszczyzny! cyjnego, powołanego do orzekania prawomoc« 

Lzy takie stanowisko było słuszne? Czy Wspomnijmy jeszcze nawiasem o ciągłych |ności orzeczeń i zarządzeń władz administra- 
można wierzyć zapewnieniom Litwinów, że re- |prowokacjach i gwałecniach naszej granicy | cyjnych, 
sztą została wypuszczona? Otóż odpowiedzi | przez straże litewskie! y Na uwagę zasluguje stosunek do religji. 
muszą wypaść negatywnie, jeśli wziąć pod Na to wszystko Polska odpowiada mileze- |„P. S. L. „Piast“ — czytamy — stoi na grun- 
uwagę. że w całej tej sprawie wymiany więż- | niem lub grzecznościami za. daleko idącemi. |Gie zasad chrześcijańskich, przestrzegania ich 
niów Litwini ckazali maximum złej woli. Litwi- | Kiedy jednak Litwini nakazali opuszczenie |w Życiu prywatnem i państwowem, wychodząc 
ni trzymają w więzieniu kowieńskieni przeszło | Kłajpedy dwom redaktorom niemieckim, to|z założenia, że Światopogląd chrześcijański, 
60 więźniów Polaków. Zdecydowali się wymie [spotkali się z tak kategorycznym sprzeciwem | przenikając w życie społeczeństwa, może jedy- 
nić tych, którym kara więzienia kończy się nie- | Rządu niemieckiego, że natychmiast swoje roz- |nie utrwalić pokój, zgodne współżycia ludzi 
długo, zaś tych. którzy zasądzeni zostali na | porządzenie cofnęli. i narodów”. P, S. L. opowiada się za wolnością 
śmierć, a potem ułaskawieni z zamianą na wię- U nas przeciwnie! W Wilnie wychodząca |religijną wszystkich wyznań, ale uznając zna- 
zienie dożywotnie lub długoterminowe, tych do prasa litewska, subsydjowana z Kowna, niema! | czenie Kościoła katolickiego w życiu narodu 
wymiany nie przeznaczyli, w każdym numerze rzuca obelgi władzom pol- |polskiego, „potępia wszelkie próby rozbijania 

„Nie można uważać za usprawiedliwione opó- | skim, za eo dość często jest konfiskowana I na |3?dności duchowej i religijnej ludu”, Rodzinę 
pa się z ką na punkt wymiany | tem konica. uznaje P. S. L, za „podstawową jednostkę 

rzeciwnie, było to zrobione z premedytacją, ; z. m. JO „. |życia społecznego” i przeciwstawia się ..wszyst- 
jako szykaną dla nae i ażeby pokrzyżować nrzy | , e: w e m Boa Pia kiemu, coby mogło rozluźnić rodzinę i zachwiać 
gotowane powitanie więźniów w Wilnie „A mt ` D b a sę x Ee wa Pii moralne podstawy, na których się opiera”. 
Zaznaczyć należy, że z 22 polskich więźniów. zu gh do =u AR mka = a PER Stosunok do mniejszości narodowych opiera 
SE pg: RES - g KĘ „. |sobie psztyczków w nos nie pozwoli nawet prze | p; i e Ea 

(-miu nie chciało przejść do Litwy. jednakże a 3 å iek P ‘aa „Piast“ na zasadach sprawiedliwości i zgodne- 
władze nasze dostarczyły ich na granicę. aby py pojodynczy e acoA RP a, go współżycia. oraz równych praw i obowiąz- 

: E : ę AA ród! Gdyby nasze władze raz i drugi zastoso- ||, > à 

bezpośrednio zakomunikowali to Litwinom. To + die t k litewski bił ków wszystkich obywateli wobec państwa”. 
samo powinny były zrobić władze litewskie ||" J prawo odwe Zał any Akowe USia y- |Z rolnikami mniejszości narodowych, oraz in- 
z tymi więźniami, którzy ewentualnie chcieliby z” Wane prodro py na tem spokój 2 nych państw i narodów zamierza „Piast“ poro- 
pozostać w Litwie. Jeśli nawet prawdą jest, [9Y 1 naszych braci Polaków z kowieńszczyzny, | „ymiewać się į współpracować, 

że zostali oni z więzienia kowieńskiego wypusz: zdanych dzisiaj na łaskę i nicłaskę Litwinów. Druga część programu składa się z 5-cu 
czeni, to można się domyśleć, w jakim rozpacz- Wilno, 6 lutego 1927 m Lea działów, traktujacych o popieraniu produkcji 

rolniczej, reformie rolnej, organizacji zbytu 

wytwórczości rolniczej i zasadach polityki gos- 
podarczej wobec zagranicy, Tu starano się za- 
bezpieczyć wszechstronnie klasowe interesy tej 
warstwy, Którą „Piast? reprezentuje. Żąda 
więc „Piast”* 'bezwzględnej wolności -rywozu 
płodów rolniczych, wykonania ustawy o refor- 
mie rolnej z 28 grudnia 1925 r.. oddzielnych 
Kas chorych dla rolnictwa w tych wojewódz- 
twach, gdzie Kasy już istnieją, rozbudowy 
przemyslu rolnego i t. d. 


Zaraz potem PAT zaprzeczył tej wiado- 
mości jak najkategoryczniej: strzelcy ani 
nie otrzymali broni, ani nie pomagali poli- 
cji. 

Pobudki kłamstwa — dość pospolitego 
w „Głosie Prawdy“ tłumaczyły się dość ja- 
sno: organ piłsudczyków chciał widocznie 
zareklamować .Strzelea* jako obrońce ła- 
du i porządku na kresach. Pośpiech, z ja- 
kim PAT zaprzeczył tej wiadomości, można 
sobie było tłumaczyć w ten sposób, iż wła- 
dze nie chea utwięrdzać społeczeństwa 
w mniemaniu. że policia na kresach jest tak 
słabą. a rozruchy tak groźne. iż trzeba było 
korzystać z pomocy ochotników. 

Nasuwa sie jednak przypuszczenie. że 
PAT zaprzeczył z innego powodu. Oto 
dzisieiszy „Napizód* oświadcza: 

„dziwna rzecz, żeby organ mieniący się 
być najbliższy kołom strzeleckim podał ta: 
ką wiadomość, o której wiedział. że wy- 
wola bardzo niepochlebne pod adresem 
Strzelca uwagi. Nie wchodząc w genezę 
zajść kossowskich, trzeba w każdym razie 
mieć na uwadze, że uśmierzanie jakichkol- 
wiek rozruchówy jest rzeczą policji, a po 
maganie jej przez organizację tego pokro- 
ju co Strzelec byłoby dla znających tę or- 
ganizację rzeczą wprost nie do pomyśle: 
nia“. 

Organ PPS. nazywa notatke „Głosu 
Prawdy“ „.nieudałem skompromitowaniem 
„Strzelca“. Zatem co w oczach „Głosu 
Prawdy“ jest zaszezytem. to w „Naprzo- 
dzie“ jest hańbą. Organ piłsudczyków sądzi. 
że jest obowiązkiem „Strzelca“ pomagać 
w tłumieniu rozruchów. które zostały wy- 
wołane nie przez głodnych. zrozpaczonych 
bezrobotnych (co byłoby okolicznością ła- 
godzacą), lecz przez bolszewików! 

Wszak dobrze poinformowane „Słowo“ 
wileńskie donosi, że demonstranci  nieśli 
transparenty z napisami: „Niech żyje świa- 
towa rewolucja i rządy proletarjatu, „niech 
żyje komintern“ i t. d. 

„Naprzód“ traktuje policję. polską tak. 
jakby to była jakaś organizacia katowska. 
której pomagać jest dla ..Strzelca'* hańba 
Wolno było strzelać w Krakowie w dniu 
6 listopada 1923 r. do 8 pułku ułanów, wol- 
no było w dniu 12 maja 1926 r. ostrzeli- 
wać na Pl. Zamkowym 30 p. p. Natomiast 
pomaganie policji w walce z bolszewikami 
to u'ma. kamnromitacia! 

„Naprzód“ o ruchu chrześcijańsko- 
spo:ecznym. 

Omawiając nasz artykuł n'edzielny o chrze- 
ścijańskim ruchu zawodowym, a zwłaszcza 
ustęp poświęcony zasługom Leona XIII dla 
klasy robotniczej, gmatwa się „Naprzód* w re- 
fleksjach. które mu ten artykuł nasunął. 

„Dowiadujemy się — pisze — że i Da- 
szyński i Moraczewski i Żuławski i wszy: 
scy inni przywódcy robotników polskich 
działali z natchnienia encykliki pap'eskiej. 
walcząc o lepszy byt dla klasy robotni- 
czej!” 

„Naprzód* imputuje nam poglądy, których 
nie wypowiedzieliśmy.. Jak na pp. Daszyńskie- 
go i innych oddziałała encyklika „Rerum no- 
varum*, wiedzą oni sami tylko. Z tego zaś 
eo w tej sprawie nam wiadomo, wolno przy- 
puszczać, Że mie zostałą przez nich przyjęta 
przyjaźmie. Z powodów wiadomych... „Naprzo- 
dowi“. 

Twłerdzimy natomiast. że encykl'ka „Re- 
rum novarum* wywarła zbawienny i dla spra- 
wy robotniczej korzystny wpływ na nastroje 
i poglady klas zamożnych. które po r. 1391 — 
jak wiadomo — dzięki staremu systemowi wy- 
borów parlamentarnych dzierżyły ster rządów 
Europy. Encvklika Leona XIII mianow'cie 
skłon'ła katolików do zajęcia się „polityka 
społeczna”. a w rezultacie przyniosła szereg 
pożytecznych ustaw. np. we Francji (działal 
ność de Mum'a) i w Niemczech (akeia ks. Hi- 
tzego). Prawie całe bogate zagraniczne usta 
woawstwa robotnicze pochodzi z lat, które 
bezpośrednio po encyklice „Rerum nóvarum* 
pastamiło i wyszło ad postów katolickich. 

Przeczyć tym faktom lub ich nie nznawać 
może tylko nieznajomość ewolucji w pogla- 


Jak pracuje Ministerstwo Spr. Wewn. 


w dziedzinie ustawodawstwa. 


W dyskusji nad budżetem Ministerstwa | daniu. A były to projekty ustaw pierwszorzęd- 
spraw wewnętrznych podniesiono, że wskutek | nej dla Państwa doniosłości jak przygotowana 
dezorganizacji tego urzędu, pracę około nowe-| przez Komisję sejmową ustawa o zgromadze- 
go ustawodawstwa zupełnie przerwano. — | niach, projokt ustaw o stowarzyszeniach, 
W szczególności pos. K. Houleksa stwierdził, | o zgromadzeniach zwoływanych przez człon: 
że po usunięciu z M nisterstwa spraw wewnętrz | ków ciał ustawodawczych, o granicach Pat- 
nych „rutynowanych* urzędników, o których | stwa, o stanie wyjątkowym, o reorganizacji po- 
p. minister w programowej mowie przy poże- |licji państwowej i wiele innych nie mniejszej 
gnaniu swego poprzednika na urzędzie z prze- | wagi. 
kąsem powiedział, że „przechowują w zana- Podobnie zmarnowane zostały w zupełności 
drzu kodeksy, ustawy i prawa”, działalność Mi- | owoce pracy powołanej w r. 1925 przez ów- 
n'sterstwa w dziedzinie legislatywy prawie zu- | czesnego prezesa Rady Ministrów dra Skrzyń- 
pełnie zamarła. Od czasu uzyskania przez rząd | skiego Komisji do opracowania projektu reor- 
pełnomocnictw, Minister spraw wewnętrznych | ganizacji admnin'stracji państwowej, tak zwa» 
wydał drogą dekretu zaledwie jedną większą | nej „Komisji trzech“, z prof. dr. Bobrzyńskim 
ustawę, mianowicie „ustawę o cudzoziemcach“ | na czele. która w lutym ub. roku ukończyła 
poprzednio już przygotowaną i uchwaloną | swoje prace i sprawozdanie rządowi przedło- 
przez Sejm. Inne projekty ustaw w liczb'e 16, | żyła. Komisja ta zostawiła rządowi 9 goto- 
nie licząc samorządowych. z hałaśliwym pośpie | wych projektów ustaw, z których ani jeden 
chem z Sejmu wycofane, ugrzęzły w Minister: ; nie stał sę dotychczas ustawą. 
stwie i nie nie słychać o zamierzonem ich wy-: 


LJ = y LJ 

Wicemin. Jaroszyński 

o ustawach samorządowych. 

Czy wybory mogą się odbyć w roku 1927? 
W wywiadzie udzielonym „Kur. Poranne- 
mu*, usiłował p. Jaroszyński usprawiedliwić 
oporne stanowisko rządu wobec 6-ciu projek- 
tów samorządowych. P, wiceminister ośŚwiad- 
czył, że projekty te zawierają wiele zasadni- 
czych błędów i że wybory do samorządów 
mogłyby się odbyć dopiero w r. 1928, gdyż 
prace nad projektami zostaną uchwalono 
w najlepszym razie w lecie, a w jesieni mają 
się odbyć wybory do Sejmu. Wobec tego p. wi- 
ceminister sądzi, że lepiej przyjąć t. zw. „małą 
ustawę samorządową”, projektowaną przez pp. 
Smołę i Sanojcę i przeprowadzić wybory na 
wiosną bieżącego roku, 

Te twierdzenia p. wiceministra nie wytrzy« 
mują krytyki. Przedewszystkiem można jeszcze 
teraz w ciągu kilku tygodni poprawić błędy 
obecnych projektów samorządowych. Rząd po- 
majowy miał dość czasu na przeprowadzenia 
poprawek, ale o to zupełnie nie dbał, Co do 
terminu przeprowadzenia wyborów do ciał 
samorządowych, to wybory do Sejmu nie będą 
przeszkodą. Kadencja obecnego Sejmu kończy 
się w grudniu 1927 r., ale wybory odbędą się 
dopiero z początkiem 1928 r. Zatem wybory 
do ciał samorządowych mogą się odbyć w je- 
sieni bieżącego roku, Gdyby przeprowadzono 
wyhory na podstawie ..małej ustawy samorzą- 
dowej“, to tempo prac nad ustawami stałoby 
się jeszcze bardziej powolne. bo nie trzebaby 
sję spieszyć, Przytem, co najważniejsza. pro- 
'ekty pp. Sanojecy i Smoły grożą dezorganizacją 
ajał samorządowych. Z opracowaniem ustaw 
samorządowych trzeba się spieszyć. Niewiado- 
mo, czy nastepny Sejm potrafi opracować 


No rogram P.$.L. „Piasta“ 

OWU PTO 3-1) PRE i 

Ewolucja ideowa na prawo, — Partja, czy związek zawodowy roiników? — Rola „ludm’.— 
Naprawa Konstytucji. — Stosunek do religii, — Polityka agrarna, 


czytaniu całości może się wydawać, że „Piast” 
jest nietyle partją polityczną, ile raczej jakąś 
organizacją gospodarczo-społeczną, związkiem 
zawodowym rolników, Ma się wrażenie, że ze 
względu na dość powszechną niechęć do „par- 
tyjnietwa", chciano zamaskować polityczny 
charakter organizacji przez wysunięcie obszer- 
nego programu gospodarki rolniczej, 

Część ogólna zaczyna sią twierdzeniem, że 
„asługą ludu „wiejskiego”, „włościańskiego” 
jest odzyskanie niepodległości narodu. Lud 
„uznaje interes państwa za interes swój włas- 
ny”. Dalej czytamy, że P. S. LL. „Piast“ jest 
„polityczną organizacją ludu _ polskiego. 
w pierwszym rzędzie rolników polskich, Sku- 
ia ono pod swym sztandarem włościan i in- r ; : R BE 
ych Me cy umysłowo pracujących lepsze ustawy i raczej uchwali gorsze, niż 
obywateli“ i t. d. Z tego widać, że „Piast? nie | 70 
zdobył się jeszcze na zupełne zerwanie z ideo- EEEE POZZO IE BETIS 
logją klasową. Celem uregulowania makta- 

Z dalszych artykułów programu dowiaduje- hii, prosimy o jaknajwcze- 
my się. że „Piast“ stoi „niezachwianie przy! sę å z 3 
E republikańskim” i będzie „bronił nie- śniejsze nadesianie pre 
ugięcie ustroju demokratyczno-parlamentarne- numeraty. 


Z większych stromniotw polskich jedynie 
P, 8. L. „Piast“ ma Świeży, dostosowany do 
axtualnych zagadnień, program polityczny. 
uchwalony w dniu 29 listopada 1926 r. w Kra- 
kowie na V-tym Nadzwyczajnym Kongresie. 
O zmianie programu myślano zapewne już od- 
dawna, ałe dokonano jej pod wrażeniem prze- 
wrotu majowego. Ferment, jaki hasła „sanacji 
moralnej” wniosły w nasze życie polityczne 
ataki na Sejm i stronnictwa zniechęcenie sze- 
rokieh mas obywateli do polityki — to wszyst- 
ko skłoniło przywódców „Piasta“ do dość 
gruntownej zmiany programu. W nowym pro- 
rramie uwidacznia się z jednej A ta ewo- 
) 3 lucja ideowa. jaką „Piast” przeszedł w ostat- 
an E ajka gd“ z powodu = paru latach, ewolucja — ogólnie piorar z 

AC, z SIę syan ama X A M 
naszego temi „nstrój chrześciiańsko-społe- pa LEED "M drugiej MA | » esl 
emv“ Radhy wiedzieć. eo — to jest? a SAR a e A gy Któż oai 

Nie mieisce tu na wykłady. Jośk jednak | PTOSTAMIE wap R W aaa ro Big 
redakcja „Naprzodu“ ma szezerą chać zapo- papu y „Dyły EUT na S p 
i de 00 i niewłaściwie. 


znania się z teorią chrześciiańsko-epołeczną. to A > EON 
może bez wielkich *rmudności zaspokać swofa Program składa się z dwóch części. Pierwsza 
to dość zwięzły „program ogólny”, druga. ta 


ciekawość Literatura odnośna jest bardzo oh n og i 
fita, wyczerpująca i... dostępna dia każdego. szczegółowy program polityki rolnej. Po prze- 
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Nr. 37. 


URACJI 
POMOWEJ 


do nabycia.: 


Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


== oraz we wszystkich aptekach. == 


„GŁOS NARODU”. dnia 10 lutego. 


MORTIN oig ionta 


wszelkiego rotactwa 


IZOMO 


bezwonny proszek 
Najpewniej zabez- 


piecza od moli i ich zapdków. 

PARASITOSE tx: 

i czy SA 

i wrotnie pluskwy i ich zarodki. 
Do nabycia: 


APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI 


Mag. Józef Koperski 
Kraków, ulica Karmelicka L. 9, 
i w aptekach, drogerjach i akładach farb. 


Na ziemiach Rzplitei. 


Zakopane dba o swój rozwój. 

W preliminarzu budżetowym Zarządu Uzdro- 
wiska Zakopane na rok 1927/28 przeznaczono 
131.000 zł, co stanowi około 40% całego bu- 
dżetu, na wydatki natury inwestycyjnej. 
W ciągu tego roku budżetowego całe Zakopane 
wraz z przysiołkami będzie już miało możność 
używania wody z wodociągów, na rozbudowę 
których budżet preliminuje 40.000 zł. W roku 
tym przystąpi się do bndowy szeregu nowych 
dróg, na eo wyznaczono 46.000 zł. Najważ- 
niejsze w tem, że zostaną wreszcie wybudowa- 
ne drogi do Białego i do szpitala klimatyczne- 
go. Zostanie również skromnie narazie rozbu- 
dowany sam szyital, posiadający oddział sana- 
toryjny, z którego korzysta wielu chorych pier- 
siowo. 24.000 zł. preliminuje budżet na. budo- 
wę ustępów publicznych, 12.000 zł. na naprawę 
chodników, wyznaczając odpowiednie kwoty 
ua naprawę Ścieżek i schronisk w Tatrach. 


Trun w studni. 


W miejscowości Zamir pod Chojnicami wy- 
dobyto ze studni wiejskiej trupa w stanie roz- 
kładu. Jak się okazało, były to zwłoki 80-let- 
niej staruszki, którą udusił miejscowy gospo- 
darz Jażdrzewski, chowający ją u siebie na do- 
żywocin. Chcąc ukryć ślady zbrodni, wrzucił 
zwłoki do studni. 

—nl]n—— 

SCHRONISKO W DOLINIE KOŚCIELI- 
SKIEJ W TATRACH. Obecnie, po rozebraniu 
starej, walącej się od dawna restauracji w Do- 
linie Kościeliskiej, przystąpiono do wybudowa- 
nią schroniska, którego plany wykonał archi- 
tekt dyr. Stryjeński, Budową przeprowadza za- 
rząd dóbr Kurnickich. Schronisko stanie nie- 
daleko kapliezki zbójniekiej. u wylotu Doliny. 

W ŁONIE ODDZIAŁU LWOWSKIEGO 
„POLSKIEGO TOW. MATEMATYCZNEGO* 
zawiązał się komitet organizacyjny I. polskiego 
zjazdu matematycznego. Komitet wybrał 12 
członków komitetu i ustalił termin zjazdu na 


— 


dzień 7 do 10 września b. r. Zjazd odbę !zie się 
we Lwowie i będzie obejmował 9 sekcyj, Na 
liście członków komitetu hon. znajdują się mie- 
dzy imnymi nazwiska: prof. Banachiewicza 
z Krakowa. premiera Bartla, prof. Dicksteina 
z Warszawy, Krygowskiego z Poznania. Sier- 
pińskiego z Warszawy i Staniewicza z Wilna. 


ZEMSTA GÓRALA, UGODZONEGO BA- 
TEM. Góral Jędrzej Stoch w towarzystwie 
9 kompanów, napadł w Zakcpanem na przejeż- 
dżającego drogą niejakiego Bobaka i ugodził 
go stalową ciupagą w głowę tak silnie, że ugo- 
dzony stracił przytomńość i zalany krwią. pudł 
na ziemię, Bobax, wskutek naruszenia mózgu, 
został sparaliżowany i dotychczas nie odzyskał 
przytomności. Śledztwo ustaliło, że Stoch ugo- 
dził go z zemsty za to, że poprzednio, gdy za- 
wiesił się na wozie Bobaka. ten zgonił go ude- 
rzeniem bicza. Mściwy góral ukrył się, kompa- 
nów aresztowano, 

SPRAWCA POŻARU W POCIĄGU. Śledz- 
two prowadzone przez władze w sprawie eks- 
plozji eteru w wagonie osobowym, koła stacji 
Jaszczów wykazało, że właścicielem walizki. 
w której znajdował się eter, jest niejaki Benja- 
min Hiehler, który uległ ciężkim poparzeniom 
i znajduje się w szpitąlu Wraz z innemi oBara- 
mi wybuchu. 


LĄ 


Kamienie schodzą bez bólu. 


Obiawy: 


| 


KAMIENIE ŻÓŁCIOW 


Bir. 3. 


Listy stołeczne. 


Zgon świątobliwego ję +2 — Filharmonja i Kormserwatocjum. — Twórczość Operowa, — 


Milion 


Zmarł w Warszawie rektor kościoła pober 
nardyńskiego św. Anny. sędziwy i świątobliwy 
kapłan w osobie ks. prał. Wł. Załuskowskiego. 
Wydała go w r. 1858 ziemia łaska. Kształcił się 
w seminarjum włocławskiem i Akademji Pe- 
tersburskiej, Pracował początkowo jako pre- 
fekt we Włocławku, wikary w Sieradzu i pro- 

boszcz w Broniszewie, prześladowany wiele 
przez rząd rosyjski. Po przejściu do archidiece: 
zji warszawskiej za czasów Areyb. W. Popiela 
był Ojcem duchownym w seminarjum warszaw.- 
skiem, proboszczem  parafji św. Augustyna 
a ostatnio rektorem kościoła św. Anny. Nabo- 
żeństwo żałobne i wyprowadzenia dokonał ks. 
Biskup St. Gall w ub. sobotę. Wspaniałą mo 
wę wygłosił ks. pos. M. Nowakowski. Zgonowi 
temu towarzyszył powszechny żal kleru i ludu 
stołecznego. który rehem idzie i na diecezję 
kujawsko-kaliską, gdzie zmarły młodość swą 
przepędził — Cześć i pokój Jego Świetlanej 
duszy! 

Istnieje tu współzawodnictwo dwu instytu- 
cyj muzycznych: Filhbarmunji i  Konserwa- 
torjum. W jednym i drugim przybytku sztuki 
muzycznej — koncert za koncertem, co jeden 
to lepszy tak w program. wykonanie. doskona- 
łych solistów i zespoły orkiestraluo-śpiewacze. 
Warszawa dziś muzykainieje, oczywiście naj- 
pierw ze strony mniejszościowej. która muzykę 
poważną popiera. większość nie ma na to czasu, 
przekładając coraz trefniejsze wyskoki teatrzy- 
ków. parodjujących Moulin Rouge. czy Follies 
Bergeres paryskie w Perskich Okach i Qui pra 
quo! Trzeba przyznać. że obecna dyrckcja Fil- 
harmonji, spoczywająca w rękach p. Chojnac- 
kiego. dzielnie się sprawia. a szczegółniej do- 
skonale robi. że dyrygenturę powierza kolejno 
rozmaitym znakomitościom poza Fitelbergiem, 
generalnym kapelmistrzm. takim. jak: pp. 
Omimiński, Berdjajew. a ostatnio Młynarski. 
Orkiestra świetna, a soliści swoi i obey — są 
nieporównani. iak szezególniej ostatnia. z nich—.. || 
wirtuozka w oddamiu Chopina i Liszta. zdaje 
się czeszka albo chorwatka. Lubka Kalessa. 

W związku z rozwojem umuzykalnienia 
Warszawy, należy tu podnieść j ostatni „dobry 


ca 
zmiękcza i usuwa 


CHOLEKINRZĄ 


H. NIEMOJEWSKIEGO 
Ataki w zupełności ustają. 


Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra 
Pobolewania w wątrobie. 


Skłonność do obstrukcji. Język 


obłożony. — Odbijanie gazami. — Wzdęcia i burczenie w kiszkach. — Bóle i zawroty głowy. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie oraz w aptece 


Krakow, ul. Karmelicka 3. 


*, 


Z calego świata. 


Mikado ułaskawił 20.000 przestępców. 
Z powodu pogrzebu swego ojca, ceS4Tz 
japoński przeznaczył 1 i pół milj. jenów na 
cele filantropijne, oraz ułaskawił 20.000 prze- 
stępców. Kilkunastu skazauym na karę śmier- 
ci darowane zostało życie, zaś skazanym na 
więzienie dożywotnie czas kary został skróco- 
ny. Akt ułaskawienia dotyczy również skaza- 
nego na dożywotnie więzienia sprawcy zama- 
chu na premjera Hary. Nie podlegają ułaska- 
wieniu sprawcy zamachu na członków domu 
królewskiego. 
5 miljonów dolarów za zwalczenie raka. 
Kongres Stanów Zjednoczonych naznaczył 
pięć miljonów dolarów nagrody za wynalezie- 
nie środka leczącego chorobę raka, Jest to 
pierwsza tak wysoka nagroda za wynalazek 
naukowy i spodziewać się należy. że przyczyni 
się ona do tem szerszego badania tej choroby 
i przyspieszy niedaleką już, zdaje się, chwilę 
jej zwalczenia. 
WYZNANIA NA RUSI PODKARPACKIEJ. 
Według najnowszych obliczeń Ruś Podkar- 
packa, stanowiąca odrębną jednostkę admini- 


stracyjną Czechosłowacji liczy około 40 tys. |hiszpański postanowienie, aby dla nświetnienia | czas gdy koszta budowy 


) zl tet amanotyae Samatar” È 


Zenit 


Idealna ae odżywcza dla dzieci oraz 
dla rekonwalescentów 


„SANATOR“ 


Dorośli nżywając „SANATORU* wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami i lecytyną naturalną. 
Pudełko zł 3. — Próbki na żądanie. 

Do nabycia: 
APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGi 


Mr. JÓZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka L. 9 
we wszystkich RKKA w Krakowie. 


E 


' 
DK BE 


ES, „katolików, 60 tys. kalwinów i 100 tys. 
dów. Reszta, blisko 400 tys., to unici, oraz 
prawosławni, których liczba, rośniy dzięki po- 
parciu władz ozeskich. Pod względem narodo- 


niejednolita. Językami słowiańskiemi mówi 70 | 
proc. ludmości, węgierskim 15, żydowskim 10 
proc. Pozatem używany jest język niemiecki, 
rumuński i t. p. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA DZIEN- 
NIKARSKA ODBĘDZIE SIĘ W KOLONII ód: 
czerwca do września 1928 r. Obejmie ona 12 
działów, ilustrujących całokształ, pracy dzien: 


prasy w Życiu międzynarodowem. 

BOHATER SKANDALU Z KSIĘŻNĄ CHI- 
MAY UMARŁ. .,Paris Times“ donosi z Nowegu! 
Jorku. iż osławiony w swoim czasie węgierski 
Cygan Rigo, który był ożeniony z księżną 
Chimay, zmarł w wielkiej nędzy. 

UNIWERSYTET KRÓŁA ALFONSA XIII. 
Z inicjatywy króla hiszpańskiego powziął rząd 


25-letnich rządów króla Alfonsa wybudować 


2 


h 


7 Apteka im. Królowej Jadwigi í 


Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 4. 


Fo utrzymuje Stale na składzie wszelkie specyfik. 
Kl, i artyknły leeznieze krajowe i zagr. oraz wyroby 


i Laboratorjum Rad w Krakowie 7 


i po cenach, obeenie obowiązujących : : 
w rostworze do picia 7 
aszka — 72}. „385 
. w rostworze do zastrzykiwabia g 
pydefka - zł. 19% 7 
w rostworze da Mai 1 
flaszka zł. 1000 A 
RAPADARADNO NACZ | 


MAG. J. KOPERSKI 


wościowym jest Ruś Podkarpacka również b. | 


nikarskiej. Wystawa ta uprzytomni szerokic- 
mu ogółowi kulturalne i gospodarcze znaczenie: 


[YST TARA ZOIW ZNA DZIE ZOE ZY ZIAZIA 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 


Do nabyche: 
Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmolieke 9. 
i we wszystkich apiaksoh. 


nowoczesny uniwersytet na wzór amerykański. 
Potrzebne do tego parcele podaruje rząd, pod- 
pokryte będą wielką. 
loterją narodową w dni 17 maja b. r. 


Apteka im. Królowej Jadwigi £ zi 


Mag. JÓZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9, 


posiada na składzie wody mineralne krajo- 
wa i zagraniczna oraz S"tnezna. 


Polecamy wodę mineralną 


|YSOWA 


jako pierwszorzędnej jakości wadę leczni- 
. powszechnie używaną, przy węży 
—: piuenych, kafarąch, kaszlu i grypie. : 


19404:004>9349904)40100456 0472, 


| Z wia, wzmacnia, deziniekuje, tworzy ciało 
5 


| 


w błoto. 


uczynek“ Teatru Wielkiego, że nareszcie się 
ocknął i wystawił nową operę naszego rodzime- 
go kempozytora Ludomira. Różyckiego; że dał 
wreszcie krajowi odetchnąć od Bizetów, Leon- 
cavallów. Puccinich, Wagnerów. a wprowadził 
za scehę pierwszej opery narodowej siłę tak 
wybitnie polską. Autor „Erosą i Psyche* umię- 
dzynaradawia nas, — pisząc nuty pod arcy- 
dzieło J. Słowackiego „Beatrix Cenci“. Wedle 
jedmogłośmej opinji recenzentów, Różycki zno- 
wu zdał egzamin na wielkiego opero-twóncę. 
Ciekawi jesteśmy jak też prędko wejdzie na 
prograuir. już grana w Poznanin, „Zemsta Jont- 
kowa“ Wallek-Walewskiego? Ciekawi jesteśmy 
kiedy wreszcie Polska postara się o wejście ze 
swą Operą na Scenę zagraniczną, Umieliśmy 
wsadzić z pievrzną. farsą Grnbińskiego do Pary- 
ża, możeby tam poszli nasi Nowowiejscy. Ró- 
życcy i Walewscy? Cóż na to Departament 
Sztuki przy Ministerstwie Oświaty, dystewań- 
fikujący wyższość Konserwatorjum Muzycane: 
go i cierpiący dotad rezygmację Mełcera, ze 
stanowiska dyroktora tej uczelni? 


Piszemy nietytko o ktwiturze stofcy — ale 
i o jej bezmyślności w gospodarce. Stały Tutaj 
w remizach miejskich zalkupiome ongiś za mi- 
ljon złotych francuskie i angielskie maszyny do 
zamiatania i polewania ulie warszawskich. Sta- 
łyby sobie tak spokojnie. dopóki by ich jakie 
„mole“ albo rdza nie pożarły. Mimo istniemta 
tych maszyn. Nalewki, Gęsi Gass, Bagmn, Dzi- 
ki Gass | Wola, Praga wraz z Powiśle, Stare 
i Nowe Miasto przedstawiały obraz Smietniska. 
Dopiero teraz ojcom miasta przypomniało stę, 
że trzeba zbadać użyteczność tych maszyn. Ko- 
misja finansowo-budżetowa po przyirzenim się 
konstrukcji i spróbowaniu tych francuskich 
i angielskich śmieciarek — stwierdziła, że spet- 
nią one zadanie dopiero wfenczas, kiedy 7a: 
miast kestek drewnianych i kamieni polnych 
(kocich wów), Warszawa hędzie krytą asfal- 
tem i kostką granitowa. A do tego jeszcze 
bardzo daleko, asfalt i granit położono zaledwie 
na kilku śródmiejskich ulicach. Komisja nadal 
zaleca system polewania ulic „komewka i wia- 
drem“. a w najlepszym razie starą polewaczką 
konną i zamiatania ich, jak za ojeów było, 
miotłą. To podobnu tafisze od miljona ałotyci= 
rdzewiejących w maszynach. 


Ks. W, Knepłewski, 


Listy do Redakcji. 


Sprostowanie, 

Z powodu artykuła ks. prob. Zachary 
w nrze 5 „Głosu Narodu”, otrzymaliśmy od 
p. J. Gorlacha, kier. szkoły w Rudzie pismo 
ze sprostowaniem podanych w nim faktów, 
P. Gorlach pisze: 

1) Odnośnie do podanych przez ks. Zacharę 
„faktów z parafji Rudy, powiat Mielec, której 
ks, Z. był proboszezem, oraz odnośnie do mej 
osoby, jako kierownika szkoły w tejże gminie, 
oświadczam, iż słów: „z chłopakami, którzy, 
idą na pasku księdza i myślą tyłko o spowiedzi, 


=" 


a Pa 


nie chcę mieć do czynienia”. nigdy do nikogo 
nie użyłem. W Stowarzyszeniu młodzieży mę% 


kiej pracowałem chętnie; przestałem zaś praco- 
wać, nie mogąc pozwolić na ignorowanie mej 
osoby przez ks. Zacharą. Również stanowczo 

am twierdzeniu ks. Z., jakobym na 


ZAPrZECZ 
prośbę urządzenia w sali szkolnej przedstawies 


nia patrjotycznego odpowiedział, że 


„|się, ale pod warunkiem, by chłopcy po przede 


stawieniu mogli sobie z dziewczętami w sali 


szkolnej zatańczyć”. Oświadczam, że przedsta-' 


wienie patrjotyczne, „urządzone przes Stow. 


młodzieży męskiej, odbyło się pod mojem kie. 


rownictwem bez żadnych tańców, a czysty do- 


‘chód odmiosła młodzież ks. Zacharze, jako par 
| tronowi Stowarzyszenia. 


2) Odnośnie do twierdzenia ks, Zachary, 
„iż kierownik szkoły zorganizował Koło mło- 
dzieży dla rozbicia parafji', oświadczam, ži 
żadnego Koła młodzieży w Rudzie nie zorga- 
mizowałem, ami też obecnie nie istnieje tu Koło 
młodzieży przez kogoś innego założone. 
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re ztótkowy si 
ZAółkowy spirytus antys. kosm. 


, MEREDIOL 


powszechnie znany środek domowy do pie- 
lęgnowania i nacierania ciała. ‘Meridio! oży- 


PSZ i elastycznem. 


Do nabycia 


Aptekai im. Królowej Jadw 
Mag. JÓZEF KOPERSKI 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 
oraz we wszystkich aptekach. 


r EE ZERADERANIRANE 
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„GŁOS NARODU”, dnia 10 lutego, 


Motyw widoku rozbitka 


czyli słówka o „wpływologji*, 


L Patrzac z lądu na morze fortuny obtu- 
dnej, okręty, galeony, widziałem i sudny, ty- 
siącem form zrobiono, zgoła, mówiąc krótce, ka- 
żdy człek szczęścia szukał na inakszej łódce, 
Q się boją od brzegu, ci na bystre fale, na 
wichry, wiry, nurty, płyną poufale, Widziałem 
też rozbitków — sam krem trwogi — siełu (t. į 
wielu. przyp. Red.), stejąc na suchym brzegu, 
aż też i mnie z telu taż fala ogarnęła, taż obe- 
szła woda. Acb. gdzież na ziemi nie ma miejsca 
zła przygoda! Nie mogąc dostać iódki, prze- 
gmiłą tarcicę, pijąc morze słonych łez, zębami 
uchwycę. którą, zbiwszy na trumnę ʻo. żałosna 
fiota!) płynę do grobu nagi. bez dzieci sierota. 
Starzec o trojgu wnęcząt po dorosłym i dru- 
gim synu, trzeciej dziewce, tłukę wiosłem, póki 
na opłakanie grzechów Bóg pozwala. Ach mo- 
żeż być na świecie żałośniejsza fala?"... 

Kiedy przeczytałem wczoraj ten pełen pla- 
styki, uczucia i silnych akcentów wiersz Wac- 
ława Potockiego, odrazu zagrały mi jakieś 
echa w głowie. Motyw zresztą nie nowy. Każdy 
filolog z łatwością odnajdzie „e terra spectare 
raufragium*, Mnie samemu choć nie filologowi, 
z jakichś otiów i negotiów. kiedy alą wprawy 
w czytaniu łaciny tłómaczyłem ustępy z Lukre- 
cjuszą, przypomniał się początek II. księgi „De 
rerum natura“: „Suave mari magno turbanti- 
bus aequora ventis“ — „stojąc na brzegu bez 
piecznym, miło spoglądać na fale burzą wzdy 
mane i widzieć znoje i trudy żeglarza. Nie 
jest-ci wprawdzie przyjemnie patrzeć na czyjaś 
zagładę. ale-że słodko jest widzieć tę, co nas 
mija. niedolę". 

Jednakże, to jeszcze nie to. I pamięć mi 
wyłoniłą niebawem wiersz Orkana, ów tak bar- 
dzo piękny wiersz o „Moim domu“: „Mój dom— 
skalista wyspa na szarych wód bezkresie....... 
Morze ludzkiej niedoli, z potoków łez powstałe. 
opływa go dookoła. podmywa się pod skalę 
żywą, stupletwną falą pod kamienny wierzch 
pnie się“. — I dalej: „Nie wiem kto bardziej 
trwożny: Czy ten co od rozbicia chroniąc się. 
wszedł na deskę. żegluje niebezpiecznie — czy 
ja, który się na to patrzę z mojego domu"... 

Ucieszyłem się; ha, wpadłem na trop pewne- 
go wpływu: Przecież tu wyraźnie Orkan prze- 
ciwstawią się Potockiemu: Przecież tu i tam 
te same obrazy, morze łez, „tarcica przegniła”, 
„deska“ — której chwyta się rozbitek, Tylko 
że kiedy tamten ze spokojem patrzył na roz. 
bitków, nasz poeta współczesny, sam bez- 
pieczny, jest bardziej trwożny o rozbitków, niż 
oni sami.. Wyraźne, świadome zużytkowanie 
wpływu... 

I jeszcze jedno echo zagrało mi: „Falo, fale 
niewierna*... Czyżby i Słowacki uległ w tym 
momencie reminiscencji z Potockiego: „żałosna 
fala'...? Powtarzam ucieszyłem się, oto upiekłu 
mi się odkrycie wpływołogiczne, ot tak mimo 
chodem przy czytaniu do poduszki. Trzeba to 
będzie ogłosić. Biorę więc je przeto z tą godno- 
ścią, z jaką mrówka niesie do mrowiska zma- 
leziony strzępek bibułki do papierosa — i ogła- 


egzam je niniejszem. 


Niestety!.. Orkan nie mógł czytać wiersza 
Potockiego p. t. „Patrzeć z brzegu na rozbicie 
czyje*, albowiem wtedy, gdy wiersz jego jest 
pisany (około r. 1908), wiersz Potockiego spo 
czywał jeszcze spokojnie w szafie bibliotecznej 
w Petersburgu, który to rękopis dopiero w r. 


-1915 profesorowie Łoś i Grabowski wydali (Mo 


ralia nakł. Ak. Um.). W sam czas popatrzyłem 
ma okładkę książki. 

Więc nic z mojego odkrycia? Nie, ogłaszam 
je jednak: i niech ta fraszka służy drobnym 
przykładem trtrzegającym, jak z „wpływolo- 
gją" trzeba być ostrożnym. Przecież gdyby los 
był zdarzył, żeby „Moralia" Potockiego wy. 
szły z druku dawniej, to jakiś wpływolog bada 
jący twórczość Orkana, miałby tu dobry żer dla 
siebie. Tembardziej, gdyhy skądinąd było wia 
domo. że Orkan czytał lub miał w swej szafia 
Potockiego. A przecież wertując jeno od czasu 
do czasu grube tomiska „Moraljów*, mógłby 
był nigdy nie natrafić na stronę 378-mą tomu 
I-go. 

Pozwoliłem sobie tutaj na to ostrzeżenie, 
z okazji artykułu. jaki niedawno ua łamach 


tego pisma zamieścił jeden z młodych poetów, 
znany pozatem z odwagi, z jaką we Wielkiego 
Twórcę rzucił kulą, bynajnmiej nie ze Śniegu... 
Autor artykułu p. t. „Zaraza walki z pływolo 
gją“ mą niewątpliwie rację, kiedy wykazuje, 
że wpływologja wykrywa plagjaty i powściąga 
naśladownictwo i z pewmością tam, gdzie są 
złodzieje, potrzebna jest policja. Ma i w tem 
rację, kiedy przestrzega, że chłopak studjujący 


literature, może osłaniać swoje nieuctwo czy 
lenistwo  „syntetyzowaniem*. Z pewnością 
przedwczesnego syntetyzowania powinni strzee 
się młodociami literaci, jak np. niejaki p. J. 
Przyboś, który mianowicie stwierdził, że w Pol 
sce nie powstała samorzutnie żadna myśl ory- 
ginalna — „prądotwórcza*. Żeby takie „syn- 
tetyczne* zdanie wygłosić, trzebaby mieć za 
sobą całe długie lata studjów porównawczych 
i rozmyślań nad kulturami obcemi i polską, — 
polską w jej trudzie podtrzymywania siebie sa- 
mej i życia społecznego w warunkach całkiem 
osobliwych. K. L. Koniński, > 


SEBENE RERYCZTACECTUYĘŁEPOWEYE + [DZIKIEJ EAP" CE z BYWA POPO URO, 


-Brutglray inydont w rores Flimiego 


Jak mają być świadkowie przesłuchiwani ? 


Przesłuchabie ostatniego z oskarżonych dyr. 
Wilińskiego, umożliwiło przejście do postępo. 
wamią dowodowego. 

Imieniem ławy obrońców zabiera głos dr. 
Gertier i stawia dwa wnioski: 1) aby odstąpić 
od przesłuchiwania świadka oskarżenia dru 
Baara i tylko odczytać jego zeznania, złożone 
w śledztwie, a to z tego powodu, że są one 
dostatecznie szczegółowe i 2) w razie nie- 
uwzględnienia tego wniosku przez trybunał, 
© niezaprzysięganie dra Baara, któzy wpraw- 
dzie — jak twierdzi obrona — jest prawnikiem 
i ocenia zapewne doniosłość przysięgi, jednak 
przyznał, że podjął walką z oskarżonymi dyrek- 
sorami banku w obronie swych kolegów po- 
śrzywdzonych redukcją. Zachodzi więc, zda- 
ailem obrony, wątpliwość, czy jest on zdolny 
wedłuty procedury zeznawać jako Świadek, sko- 
ro te uczucia solidarności mogłyby mu nawet 
mimowoli zaciemnić bezwgzlędną prawdę w ze- 
znaniach, c 

Drugi powód dla którogo obrona domaga 
się niezaprzysięgania świadka jest ten, że w to- 
ku śledztwa minął się on z prawdą w poró- 
wnaniu z tem, co zeznano już i stwierdzone 
w toku procesu i w śledztwie. Mianowicie świa. 
dek zeznał, że natknał się w księdze salda- 
conti na rachunek dolarowy p. prezesowej Le- 
walskiej, który był oprocentowany z góry, co 
świadek uważa za niewłaściwość. Obrona 
twierdza jednak, że nie istnieją przepisy pra- 
wne, któreby zabraniały takiego oproeentowa- 
nia. Dalej kwestjonuje obrona jego zeznanią co 
io antydatowania listów. 

Prokurator sprzeciwia się obu wnioskom 
ybrony, poczem przewodniczący zarządza 
przerwę. 

Po przerwie staje świadek dr. Ludwik Baar, 
któremu przewodniczący zadaje szereg wstęp. 
aych pytań. 

Przew.: Czy pan miał wpływ na doniesie- 
ule wystosowane przez „Komitet zredukowa- 
nych urzędników“? 

Śwładek: O tem, kto robił doniesienie — 
dowiedziałem się później. 

Przew.: Czy pan należał do zredukowanych? 

Świadek: Tak jest! 

Przew.: Ponieważ obrona twierdzi, że pan 
mógłby mieć taką nienawiść do oskarżonych, 


że mogłaby ona wpłynąć na prawdziwość pań- |, 


skich zeznań — czy istotnie mą pan żal do nich 
i czy jest on tego rodzaju, żeby pan nie mógł 
zeznać prawdy? 

Świadek: Nie zostałem przez dyrekcję po- 
krzywdzony, gdyż dostałem przy zwolnieniu 
odprawę 13 i pół-miesięczną, Zawarłem więc 
z bankiem ugodę. 

Trybunał udaje się na naradę, 
uchwala dopuścić przysięgę. 

Świadek po zaprzysiężeniu zeznaje, że 
w banku pracował od r. 1921 do września 
1925 r., najpierw w sekretarjacie, następnie 
w kantorze i buchalterji. 

Przew.: Co pan zauważył, jakie niegrawi- 
dłowości, mwłaszęza w operacjach  kredyto 
wych? 

Świadek; Należy rozróżnić kredyt dla dy- 
"ektorów i dla urzędników. oraz kredyt dla kli. 
emtów. A i ten ostatni nie jest jednakowy. 
Urzędnikom udzielano kredytu z powedu ich 
nędznych płac. Był to pałjatyw poprawy ich 


poczem 


£ A 
a Kino „WANDA“ -wywieiaa ou Gody 2-40 liegt 


Gertrudy 5. 


najpotężnie sze arcydzieło Ameryki odznaczone na konkursie filmowym pierwszą nagrodą pt. 


99 Motto: Dwie armie zwalczające 
sie wzaiemnie, są właści: 
39 e dh l wie jedną armia popet- 


(Sig Parade) 


Kino WARSTAWA“ © 


Stradom 15. 


niająca samobójstwo. 


Reżysecja genjalnego KING WIDOR'A. — W głównej roli urocza RENSE ADOREE 
i najpiękniejszy mężczyzna Ameryki JOHN GILBERT. 


Film o niewidzialne; dotychczas technice! Wstrząsa 4ce sceny masowe! Film pokoju 
i potężnej miłości. — Wspaniałe zd eci! z woinv światowej 1914—1918 w całej swej 
grozie! — Fenomenalna gra artystów! 

Początek w kinie „WANDA“ o godz. 5, 7, 9, we środę 2 bm. i niedzielę o godz. 3-cief. 

z „WARSZĄWA* o g. 5.20; 7.20, 9.20, we środę 2 bm. i niedzielę o 3.20. 


Spacialma iluaitracja muzyczna !! 
FABRE c 10 012  SAREE 


bytu. Udzielano go w wysokości 2, 3 i 4-krot. 
nej pensji miesięcznej. Dyrektorzy posiadali 
kredyt bez ograniczenia. 

Przew.: Czy co do odsetek yła różnica 
między kredytem dla klientów, a dla funkejo- 
narjuszy banku? 

Świadek: Była różnica tylko w razie dehetu. 
Wyższe stawki płacił wówczas klient, a niższe 
urzędmik banku. . 

Dalej zapytuje przewodniczący o konto 
„Tohanu” i o operacje na kontach poszczegól- 
nych dyrektorów. — Czy panu wiademo o tran 
zakcji, w której oskarżeni nabyli w Gniu 5 paź- 
dziernika 1923 r. 120 akcyj „Zieleniewskiego* 
po 2.900 tys. mp., zamiast po 8.700 tys. mp.? 

Świadek: Szezegółów nić pamiętam. Gdy- 
bym widział książki, listy, mógłbym jeszcze raz 
przypomnieć sobie te takty. 

W tym momencie zaczyna się wyłaniać nie- 
spodzianie nowy problem procesowy: 


JAK PRZESŁUCHIWAĆ ŚWIADKÓW? 


Przewodniczący zwraca się do świadka: 
— Ja panu pokażę załączniki dotyczące tej 
tranzakcji. 

Przeciw temu protestują obrońcy, utrzymu. 
jąc, że w takim razie należałoby przy każdym 
pokazanym świadkowi akcie przytoczyć wszyst 
ko to, co w toku dotychczasowej rozprawy ze- 
znali znawcy, oskarżoni i t. d., stowem wszyst- 
kie szczegóły, które w danej sprawie ustalono. 

Przewodniczący sprzeciwiając się temu, za- 
znacza, że innego sposobu przesiuchania świad- 
ka nie widzi, jak tylko przez okazanie mu dla 
przypomnienia aktów i korespondencyj. Świa- 
dek nie będzie przecież zeznawał ile papiero. 
sów wymalił, alho jak się dyrektorom powo- 
dziļo. 

Adw. Paschalski domaga sie, by Świadek 
zeznawał powoli i używał stanowczych wyra- 
żeń. 

Świadek: W takim razie proszę o bardzo 
ścisłe i konkretne pytania. 

Przewodniczący objaśnia oskarżonego o tran 
zakcji, przytaczając zarzuty aktu oskarżenia. 

Adw. Woźniakowski: Jeżeli p. sędzią zechce 
czytać akt oskarżenia świadkowi, to będzie to 
sprzeczne z ustawą. Najpierw Świadek winien 
powiedzieć to, co wie z własnej pamięci. 

Przew.: Ja wiem, jak mam pytać, a powtóre 
świadek jest zaprzysiężony. Będę pytał tak, 
jak mi ustawa i sumienie dozwalają. 

W dalszym ciągu omawiana jest tranzakcja 
z akcjami Zieleniewskiego. Świadek przegląd- 
nąwszy korespondencję, zeznaje: 

— Według listu z 5 października 1928 r., 
może to być tranzakcja tylko dwojaka: albo 
dokonara została poza Krakowem, w jakieś kil- 
ka dni przed 5-tym października, albo też do- 
konama została w Krakowie, lecz dopiero póź- 
niej przeprowadzono ją przez księgi Wskazy- 
wałaby na to waluta z 25 listopada. Prawdopo- 
dobnie kupno doszło do skutku we Wiedniu. 

Przew.: To nie była zagraniczna tranzakcja 
tylko krakowską. 

Świadek: Odpowiada to memu drugiemu 
przypuszczeniu. W każdym razie bankowo jest 
taka tranzakcja niedopuszczalna. Tu niema ża- 
nego zlecenia pisemnogo. 

Przew.: Czy ustue zlecenia były możliwe? 

Świadek: Robiło się i tak... (charakterystycz 
Lie podkreśla nieformamość takiego postępo- 
wania). 

Dalej świadek stwierdza, że w liście powin- 
na być waluta dnia faktycznego zakupna, a nie 
dnia złecenia. Data zlecenia jest tu bez zna- 
czenia. 

Przew.: Co oznacza waluta? 

Świadek: Jest to dzień „wyłożenia pienię 
dzy”. Jeżeli kupno bylo na raty, przy każdej 
partji osobno wimna być walutą faktycznego 
zakupna. ° 

Adwą Woźniakowski; Czy możliwe są zlece 
nia zakupma nieograniczone co do ceny i roz- 
miarów? 

Świadek: Tak. _ 

Adw. Woźniakowski: Czy jest dopuszczalne 
sporządzenie rachunku po ukończeniu calego 
"kiego kuma? 

Świadek: Tak. 

Adw. Woźniakowski: Czy w tym wypadku 


Radlo._ 


Środa, 9 lutego. 

Warszawa f. 1111: g. 16.45 Program dla 
dzieci (W. Tatarkiewiczówna i B. Hertz); 
g. 17.15 Koncert (Beethoven: Uwertura do 
opery „Fidelio” i Adagio z IV symfonfi, Cho- 
pin: Nokturn, Bizet: suita Pastorale, Inter- 
mezzo, Menuet, Farandole, Gounod: „Morella“ 
walc); g. 19.30 Komunikat rolniczy; g. 19.45 
Odczyt p. t. „Żródła Wisły” (prof. AL Janow- 
ski); g. 20.30 Koncert muzyki lekkiej; g. 21.30 
Oifenbach: „O wschodzie słońca“, operetka 
w 1 akcie; g. 22.30 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z cukierni „Wielka Ziemiańska”. Gdańsk 
f. 272.7: g. 11 Dzwony kościelne. Praga f. 
348.9: g. 12.15 Koncert; g. 16.30 Koncert. 
Wiedeń f. 517.2 i 577: g. 11 Koncert, g. 21.05 
Kwartet kameralny, 

Czwartek 10 lutego. 


Warszawa f., 111i: g. 17 Odczyt p. t 
„Ogródki na piasku", wygłosi prof. E. Jankow- 
ski; g. 17.30 Przegląd najnowszych wyda- 
wnietw — prof. H. Mościcki; g. 18 Transmisja 
muzyki tanecznej z cukierni „Wielka Ziemiań- 
ska; g. 19 Szósta lekcja kursu elementarnego 
angielskiego; g. 19.30 Komunikat rolniczy; 
g. 1945 Odczyt lekarski p. t. „Zaziębienia* — 
Dr G. Szulc; g. 20.30 Koncert (Saint-Saëns: 
Uwertura „La princesse Jaune”, Taniec szkie- 
letów, koncert wioloczelowy, Debussy: Wyjąt- 
ki z „L'enfant prodigue”, La eloche, Couperin: 
La  prócieuse, Lacome: Suita hiszpańska 
„La Feria“: Los Toros, Le Reja, La Zarzula. 
Gdańsk f. 272.7: g. 14.15 Giełda gdańska, Wia» 
domości z Gdańska i Polski. Bratisława f. 300: 
g. 22.30 Orkiestra cygańska. Praga f. 348.9: 
g. 20 Koncert. Wiedeń f. 517.2 i 577. g. 16.15 
Koncert (m, i. utwory Benatzky'ego, Donizettle- 
go, Massenota, Falla), g. 20.05 Koncert wiedeń- 
skiej orkiestry symfonicznej (Schubert, Haydn, 
Strauss, Mozart). 


z Z RE RER 


Sport. 


Zawody hockey'owa na Semmeringu. 

W dn. 6 bm, odbyły się zawody hockey'o- 
we na lodzie między drużyną Belgji, Polski 
i Czechosłowacji przeciwko Wiedniowi. Wy- 
nik 3:1 na korzyść kombinowamej drużyny. 
Z Polaków brali udział: Adamowaki, Krieger 
i Szezerbowski, z Czechów: Maleczek. Dzien- 
niki stwierdzają doskonałą grę Adamowskie- 
go, Maleczka i Kricgera. Sędziował Belg, Po- 
plimont. 


ON 

Co sportowiec wiedzieć powinien? 

Mecz szermierczy Czechosłowacja Polska 
odbędzie się w dniu 13 marca w Pradze. 

Pogoń lwowska wysyła swoją sekcję hoc- 
key'ową na mistrzostwa hockey'owe do Zako- 
panego (dn. 12 i 13 b. m). Po drodze sekcja 
hockeyowa Pogoni” zatrzyma się w Krako- 
wie. gdzie we środę 9 b. m, rozegra zawody 
z „Gracovią*.  /, 

Zuzanna Lenglen wychodzi zamąż ; gra 
coraz gorzej. Sławna tennisistka francuska, Zu- 
zanna Lenglen, która z amatorstwa przeszła 
na występy zawodowe i za 4-miesięczne wystę- 
py w Ameryce otrzymała 100 tysięcy dolarów, 
powraca w lutym do Paryża. poczem wyjeżdża 
na mowa toumée do Anglji. Niemiee Japonji 
i Australji, Otrzyina za to 20 tysięcy funtów. 
Przychodzi nadto wieść z Ameryki, iż p. Len- 
glen zaręczyła się tam z miljonerem „wdow- 
cem“, Mr, Baldwinem dyrektorem wielkich za- 
kładów przemysłowych w Kalifornji. 

Zuzanne Lenglen w ostatnich czasach grała 
coraz gorzej i przepowiadano prędki jej 
zmierzch. Nastąpił on Szybciej, niż się tego 
spodziewano, uległa bowiem w Hawnnie swej 
koleżanca z zespołu zawodowego  tennisistów 
Pylego. Miss Brown 2:6. 0:6). 

Indyjski maharadža Patiali nie może daro- 
wać Władysławowi Cyganiewiczowi, że w roku 
1919 pokonał w Londynie bożyszcza tłumów, 
hinduskiego siłacza, Gama. i buduje wielki sta- 
djon w Lahore na 60.000 widzów, gdzie tego 
roku rozegrają obaj siłacze match rewanżowy. 


Eo iE | 
Znakomita czakolada Uaserowa 


JDOANA 
pora fabryka A. PIASECKI S.A. Kraków | 


. 
zdaniem pańskiem (przy zakupnie akcyj Ziele- 
niewskiego) bank poniósł szkodę? 
Świadek: Szkody nie poniósł, 
Przystąpiono do drugiej tranzakcji, a mia- 
nowicie 5.000 akcyj Tepege, przyczem świadek 
stwierdza i w tym wypadku, że w operacji tej 
nie dopatruje się nadużycia. _ 


Nr. 37. 


Co słychać w K 


; r 
Lapis Ś. p. 

Zarządca masy spadkowej ś. p. Dawida 
Abrahamowicza, Dr Roman Zaleski we Lwo- 
wie, zawiadomił kierownictwo odnowienia 
zamku na Wawelu, że testamentem zmarłego 
z sierpnia 1924 r. utworzona została fundacja, 
obejmująca galerię obrazów i zbiór mebli, jako 
oddzial im. Antoniny z Suchodolskich i Dawida 
Abrahamowiczów, w jednym z rządowych gma- 
chów na Zamku Wawelskim. Zapisany zbiór 
mebli składa się z przedmiotów z epoki empire 
(mahonie z bronzami), zbiór zaś obrazów dzieła 
polskich przeważnie artystów z 19 wieku. 

Dla pomnożenia tego zbioru ustanowił testa- 
tor ponadto fundusz żelazny w wysokości 5000 
dolarów i tysiąc akcyj „Jaworzna“, względnie 
po wygaśnięciu innej czasowej dotacji — dal- 
szych 8000 dolafów. Procenty z funduszu tego. 
pozostającego w zarządzie Polskiej Akademji 
Umiejętności, służyć mają na cele pomnożenia 


„GŁOS NARODU”, 


rakowie? 


Dawida Abrahamowicza dia Wawelu, 


galerji obrazów przoz zakup pierwszorzędnych 
obrazów malarzy polskich lub znakomitych 
malarzy obcych, 

Wedlo doniesień prasowych, Ś. p. Dawid 
Abrahamowicz zapisal cały swój majątek na 
cele dobroczynne. Mianowicie z dóbr ziemskich 
zmarłego, jego kamienicy we Lwowie i z po: 
zostałego kapitału utworzona została fundacja 
na założenie i utrzymanie zakładu wychowaw- 
czego dla Synów zubożałych ziemian narodo- 
wości polskiej, z siedzibą we Lwowie. 

Jeden z legatów przeznacza dochody z kwo- 
ty 72.000 zł. na zasiłki dla polókiej młodzieży 
kształcącej się, ze specjalnem uwzględnieniem 
dzieci zrujnowanych rewolucją bolszewicką. 
Ten właśnie kapitał po upływie 25 laf przecho- 
dzi ua własność Zamku Królewskiego na Wa- 
welu, na cele, o których wyżej piszemy, 


Montaż nowej centrali telefonicznej. 


Roboty będą ukończone w sierpniu b. r. — 4.900 


aparatów  Ericssonowskich, _. Przebudowa 


sieci telefonicznej na kabiową. - 


W ostatnich dniach rozpoczęto roboty około 
montażu telefonicznej centrali Ericssonowskiej, 
systemu szwedzkiego. Nad montażem nowej 
stacji pracują miejscowe siły techniczne pod 
kierownictwem inżyniera i dwóch monterów 
z „Polskiej Akcyjnej Spółki Elektrycznej”, wy- 
konywującej roboty z ramienia szwedzkiej fir- 
my, W nowej centrali będzie Zainstalowanych 
3.400 aparatów, a więc tyle, ile ich mieści obec- 
na stacja. Centrala Eriessenowska zestanie uru- 
chomiona najpóźniej z końcem sierpnia b. ©, 
w ciągu września otrzyma 500 dałszych apa- 
ratów, a w styczniu 1928 r. nowych 1000. Przy- 
puszczalne koszta jednego aparatu wyniosą 
200 zł, a każdych 100 m. przewodu 20 zł. 
Zapotrzebowanie telefonów w Krakowio jest 
tak ogromne, że do Dyrekcji poczt wpłynęło 
około 800 podań o zainstalowanie aparatów. 
Prośby te nie mogą być oczywiście uwzględnio- 
ne, z powodu budowy nowej centrali, Mimo to 
jednak w latach 1925/26 wydano abonentom 
400 aparatów. Nowe aparaty Ericssonowskie 
będą dopuszczały przeciętnie 30 rozmów dzien- 
nie pod kontrolą specjalnych liczników w cen- 
trali telefonicznej. Łączenie będzie się odbywało 
automatycznie, podobnie jak przy obecnych 
aparatach, tylko przez wykonywanie odpowie- 
dniej ilości obrotów tarczą metalową. Wicepre- 
zes Dyrekcji poczt i telegrafu w Krakowie. 
inż, Gutkowski, w rozmowie z naszym wspól- 
pracownikiem oświadczył. że zapotrzebowanie 
aparatów telefonicznych w Krakowie jest tak 
wielkie, że wymaga wprowadzenia dalszych 
conajmniej 3000 aparatów telefonicznych, 

W kwietniu b. r. — informuje nas p. wice- 
prezes Gutkowski — rozpocznie się przebudowa 
sieci telefonicznej na kablową, W tym celu bę- 
dzie przeprowadzona kanalizacja betonowa dla 


kabli. Przewodów powietrznych pozostanie 
bardzo niewiele i tylko w koniecznych wypad- 
kach, Sieć kablowa ma to olbrzymie korzyści, że 
jest chroniona od wpływów atmosferycznych 
i zapewnia sprawne funkcjonowanie aparatów. 
Koszta przebudowy wyniosą około 3,000.000 
złotych, które rząd wyasygnuje prawdopodo- 
bnie w ciągu trzech najbliższych lat. 

Przełączenie przewodów obecnej sieci tele- 
foricznej do centrali Eriessonowskiej zostanie 
dokonane w czasie od soboty godz. 11 wieczór 
da najbliższego poniedziałku godz. 12 w połu- 
dnie. © sposobie przełączenia abonenci 
zostaną uprzednio pouczeni. Nowe aparaty 
dostaną na kilka dni wcześniej, Dotychczasowi 
abonenci telefonów otrzymają nowe aparaty 
bezpłatnie, za zwrotem dotychczasowych. 
Sprawność funkcjonowania centrali Ericsso- 
nowskiej będzie zależała od prawidłowego prze- 
łączenia przewodów w terminie oznaczonym 
i zaniechanią wszelkich wołań z aparatów 
starych, Dotąd Ministerstwo nie zadecydowało, 
które miasto w Polsce otrzyma obecną centralę 
automatyczną. Kraków będzie pierwszem mia- 
stem w Polsce, a czwartem w Europie z Ericsso- 
nowską centralą, Na terenie Dyrekeji krakow- 
skiej jedynie Bielsko montuje wielką stację 
telefoniczna systemu amerykańskiego. 

BUDOWA DWÓCH TRZECHPIĘTRO: 
WYCH DOMÓW MIEJSKICH przy ulicy 
Robotniczej w Podgórzu została już do 
prowadzona pod dach. Wczesną wiosną roz: 
poczną się roboty wewnętrzne, zupełne ukoń- 
czenie budowy i oddamie domów do użytku 
lokatorów nastąpi w lipcu b. r. Każdy z bu- 
dymków obejmie około 20 mieszkań jedno- 
pokojowych z kuchnią. 


Turteltaub umarł — Turte:tauh ożył! 


Epokowy wynalazek wskrzeszania zmarłych, 


W grudniu 1925 r. zmarł we Lwowie Maks 
Turteltaub, właściciel kilku bruttów naftowych 
w Drohobyczu. Skorzystał z tego imiennik 
zmarłego, ale żaden jigo krewny, także Maks 
i także Turteltaub, zwyczajny sobie handlarz 
lwowski i wpadł na genjalny pomysł. Wszedł 
w porozumienie z Arnoldem Klarerem, znajo 
mym z Drohobycza i za jego pośrednictwem 
uzyskał wyciąg hipoteczny, stwierdzający, że 
Maks Turteltaub jest właścicielem terenów 
naftowych w Drohobyczu. Mając ten dokument 
w ręce, wyjechał z Klarerem i niejakim Maury- 
cym Zuckerbergiem do Krakowa i tu przedsta 
wiając się za wielkiego przemysłowca naftowe- 
go, oświadczył gotowość sprzedania części 5w0- 
jego majatku. Z propozycji skorzystała co rych 
lej p. Dienerowa i wręczyła Turteltaubowi 750 
dolarów, na co uzyskała „prawnie“ przeprowa: 
dzony dowód tranzakcji. 
Po jakimś czasie Dienerowa odniosła się do 
sądn w Drohohyczu z prośbą o intabulację ma- 


Niedzielnv koncert „Chóru 
Cecvliańskieqo" 

pcd bałutą OO. Rizzi'ego. który odbędzie się 
o godz. 11.30 przed południem w wielkiej sali 
Starego Teatru, podzielony będzie na pięć 
części. W pierwszej chór męski odśpiewa 10 
Toled w harmonizacji Deca, Flaszy. Walew- 
skiego, Gartrusińskiego, oraz kompozycje O. 
Rizzi'ego i Mehofferowej. W drugiej części wy- 
stąpi chór mieszany, który odśpiewa kolędy 
w harmonizacji Nowowiejskiego. Raczyńskiego 
i Mayzla. na trzecią część złoży się chór męski 
z kompozycjami O. Rizzi'ego i innych autorów. 

Czwartą część będzie stanowić kwartet żeń- 
ski z udziałem solistek pań: Chorążyny, Bod- 
nickiej. Majeranówny i Sękarówny. piąta zaś 
część da nam poznać szereg utworów świec- 


jątku na jej nazwisko. Jak grom z jasnego nic- 
ba spadła na nią wiadomość, że właściciel brut- 
tów naftowych już dawno nie żyje. Wszczęłu 
alarm, narobiła gwałtu w policji, ale wszystko 
napróżno — trójka sprytnych oszustów zmi- 
knęła jak kamfora. 

Policja wszczęła za nimi pościg, aresztowa 
ła fałszerzy i odstawiła ich do więzień, Po do- 
chodzeniach sądowych wypuszczono ich na 
wolność za kaucją, a wczoraj odbyła się prze- 
ciw nim rezprawa w sądzie krakowskim, Pro- 
ces nie doszedł jednak do skutku. gdyż Zu- 
ckerberg obawiając się widocznie skutków 
oszukańczych manipulacji, uznał za stosowne 
ule jawić się ra rozprawę. Przebywa on obecnie 
incognito, w miejsen policji nieznanem. Sąd wy- 
dał nakaz aresztowania Zuckerberga i do tega 
Czasu rozprawą odroczył. Przewodniczył sę 

dzia Lizak, wotowali sędziowie: dr. Wątor 
Wiśniewski, oskarżał prok. Stawamki, 

P> U 57 śr 
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kich, m, i. impresje „Słupy telegraficzne* kom- 
nczycji O. Rizzi'ego (słowa Gałuszki). W części 
tej wystąpi jako solista p. Henryk Szyfman. 
Bilety, w cenie 3, 2. 1 zł., oraz 80 gr. na ga- 
'erję. SĄ juź do nabycia w kasie Starego 


Teatru. 

$roda 9: Św. Apolonji, 

Czwartek 10: Św. Scholastyki, św. Wil- 
helma pust. 

Czwartek 10: Wschód słońca o godz, 7.02, 


zachód o 16.48. 

NA STRONIE 8-MEJ DZIENNIKA za- 
mieszczamy artykuł pri „Blizkie rozwiązanie 
zagadki Herculanum*, dział teatralny (recenzję 
Tadzi"), oraz ocenę „EB udręcznika inżynier- 


skiągo”, | 


dnia 10 lutego. 


ODZNACZENIE PROFESORÓW UNIW, JA- 
GIELLOŃSKIEGO. Wojewoda krakowski wrę- 
czył prorektorowi Uniw, Jag., Michatówi Ro- 
stworowskiemu odznaki Krzyża Komandorskie- 
go z gwiazdą orderu .,Odrodzenia Polski“, zaś 
prof. Talko Hryncewiczowi odznaki Krzyża 
FK omandorskiego tego orderu. 

ZARZĄD KRAK, KOŁA KSIĘŻY KATE- 
CHETOŃ" zawiadamia członków Koła. że zwy- 
czajne miesięczne zebranie odbędzie się dzisiaj. 
9 b. m, o godz. 5 po poł. w Domu. Księży 
(ul. św. Marka), Odezyt p. t. „Indeks książek 
zakazanych* wygłosi ks. prof, Dr W, Wicher. 

USUWANIE ŚNIEGU Z ULIC MIASTA. 
Dotychczas uprzątnięto śnieg z całego śród- 
mieścia, oraz oczyszczono wszystkie ulice głó- 
wne. Obecnie wywozi się śnieg z ulic bocznych 
w miarę służących do dyspozycji środków prze- 
wozowych. Chcąc wywieżś całą masę śniegu. 
wynoszącego około pół miljona metrów sześc.. 
ze wszystkich ulic i placów, zajmujących po- 
wierzchnię 2.5 miljona m3, należałoby użyć 100 
automobili dziennie przez przeciąg 62 dnl. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30—35 
gr, niezbieranego 40—45 gr., śmietany słodkiej 
60—70 gr., kwaśnej 1.80—2.20 zł. 1 kg, masła 
zwyczajnego 616.40 zł. deserowego 7.60— 
1.80 zł, sera krowiego 1.20J1.30 zł, jaja za 
kopę 10.701111 zł}, za sztukę 18-19 gr. Drób: 
kura 4—8 zł, kaczka żywa 6—7 zł. gęś 12— 
15 zł., indyk 1520 zł., kwiczoły za parę 70-— 
80 gr.. zające w skórze 8—9 zł. bez skóry 
4.50—5 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 16—17 
gr. buraków 15—20 gr., marchwi 22—30 gr. 
selerów 30—35 gr., pietruszki 65—80 gr., ce- 
buii sprow. 65...70 gr., naszej 80—90 gr. 
czosnku 1.60—1.80 zł. karpiele za sztukę 15— 
20 gr., kalapera 15—25 gr. 1 kg. szpinaku 
2.603 zł, brukselki 1.70—1.90 zł., chrzanu 
1.30—1.80 zł., kalafjor 2.201.4 zł. Dowóz ar- 
tykułów spożywczych na placach targowych 
średni, ceny naogół utrzymane, 

ECHA ZACHOROWAŃ NA  TRYCHINĘ. 
Onegdaj donosiliśmy, że w Krakowie zaszły 3 
wypadki zachorowań na trychinę z powodu 
spożycia mięsa wieprzowego, dotkniętego włoś- 
nicą. Zachorowały 3 córki b. ministra zdrowia 
ib. naczelnego fizyka miejskiego w. Krakowie, 
Dr. Janiszewskiego, a wczoraj zapadł na tę ga- 
mą chorobę także i p. Janiszewski. Jak słychać. 
zakupił on wieprza nie w handlu rzeźnym na 
tangowiey miejskiej, ale prywatnie, bez bada- 
nia weterynaryjnego, co pociągło za sobą tak 
fatalne następstwa. Niebawem ukaże sie zarzą- 
Gzenie zakazujące przywozu wieprzy do Kra 
kowa drogą uboczną. a Ministerstwo ma wydać 
polecenie bezwzględnego mmuchomienia w Kra- 
Kowie stacji trychinoskonpijnej, 

ROK WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ. Wczoraj 
odbyła się przed trybunałem orzekającym są- 
du okr. karnego rozprawa przeciw Józefowi. 
Romanowi, Juljanowi Kutrzebie, Stan. Stech- 
likowi i Annie Gałeckiej, oskarżonych o zbrod- 
nię kradzieży, względnie uczestnictwa w kra- 
dzieży. Trybunał ogłosił wyrok skazujacy Ku- 
trzebe za zbrodnię kradzieży na 1 rok ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami, zaś Gałecką za prze- 
kroczenie uczestnictwa w kradzieży na kare 
aresztu przez 1 miesiąc. Oskarżeni Roman 
i Stechlik zostali uwolnieni od winy i kary. 
Dodać należy, że Roman był już kilkakrotnie 
karany za kradzież.a to cztery razy za prze- 
kroczenie, zaś pięć razy za zbrodnię kradzieży. 
ostatnio więzieniem przez przeciąg jednego ro- 
ku. Trybunałowi przewodniczył s. s. ©. Droż- 
dzikowski, wotowali s. s. o. Pelczar i Sośnieki, 
oskarżał -prok, Stawarski, 

SPRYTNY PAWEŁEK. Dnia 7 b. m. przy- 
trzymano Pawełka vel Pawelaka Wacława (lat 
20), bez zajęcia, który dopuścił się szeregu 
oszustw w Krakowie. Pawełek zwracał się do 
zamożniejszych rodzin z prośbą o wsparcie. 


"podając, że wraca z obozu ćwiczebnego studen- 


tów i nie ma pieniędzy na powrót do domu 
do Żywca. Podobnych oszustw dokonywał 
w Warszawie, gdzie w swoim czasie był rów- 
nież aresztowany. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Lekarz Pogoto- 
wia ratunkowego przewiózł Eugenję Konieczną. 
robotnicę, do szpitala św. Łazarze; Konieczna 
wypiła w swem mieszkaniu przy w. Janowa 
Wola 21, w zamiarze samobójczym większą 
ilość jodyny z lyzolem. Powód zamachu nie 
znany. 


Zawiadomisaia i komunikaty. 


Z TOW. GEOGRAFICZNEGO. Dziś we śro- 
dę o godz. 7 wicczór odbędzie się w Instytucie 
geograficznym Uniw. Jag., Grodzka 64, odczyt 
Dra Wł. Kubijowicza p. t. „Problem granicy 
miasta", (raścia mile widziani. 

MAGJA MUZYKI. Staraniem 'Tow. Meta- 
psychicznego odhędzie się wa Środę 9 b. m. 
niezwykle interesujacy wykład prof. Marji 
Clesgimtnowej. w kiérvm pe raz pierw-zy be- 
dzie poruszony problem wewnętrzt.ego znacze- 
nia tonacji z punktu widzenia fizyki psychologi 
i okultystycznej filozofji. Odczvt ten odędzie 
się w sali gimn przy ul. Studenckiej 12 o go 
dzinie 7 wiecz. z ilustracją muzyczną pp. Do 
łężanki (śniaw) i p. Goldberzanki (fortepian). 


| Goście mile widziani. 


Sis 


NEKROLOGJA, 

+ 0. Mikołaj Franciszek Kaczorowski, ka- 
płan jubilat Zakonu 00. Bernardynów, zmarł 
w Rzeszowie dnia 6 lutego, w 82 roku życia, 
57 kapłaństwa. uczestnik powsiania z r. 1863, 
rodem z Podhajec. 


RZPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Proboszcz wśród bogaczy“ (popu. 
larne), a 
Czwartek: „Wiedza radosna“. 
Piątek: „Kredowe koło* (popularne), 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“, 

Środa: Teatr zamknięty. 

Czwartek: „Kopciuszek“. 

Piątek: „Kopciuszek“. 

Sobota: „Księżniczka Cyrkówka", 

Niedziela po południu: „Kopciuszek“. 

Niedziela wieczór: „Księżniezką Cyrkówka'*. 

a M || Hr a 
REPERTUAR KIN, 

SZTUKA: „Kochanka ołicera ochrany“. 

BAGATELA: „Białe noce“. 

UCIECHA: „Ludzie ze stali”, 

WARSZAWA: „Karkołomny poście”, 

WANDA: „Wielka Harada". 

NOWOŚCI: „Hrabina bez paszportu", 

PROMIEŃ: „Brzdąc“. 

REDUTA: „Dwóch włóczęgów z Prateru', 
komedją w 10 aktach z Patem i Patachonem. 

PE, WSSE 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. „Kop 
ciuszek“ prześliczna baśń w przeróbce Walew- 
skiego, grana będzie we .czwartek i piątek 
o godz. 6.30 wieczór i w niedzielę o godz. 330 
po połudmiu. Baśń ta wystawiona zostanie 
z ogromnym nakładem; nowe dekoracje, malo- 
wnieze kostjumy, z udziałem całego baletu i naj 
lepszych sił personalu. — Elna Gistedt, upro- 
szoma przez Dyrekcję. wystąpi jeczcze tylko 
cztery razy; będą to niecdwołalnie ostatnie wy- 
stępy tej ulubienicy Krakowa. W sobotę, nie- 
dzielę, poniedziałek i wtorek w „Księżniczce 
Uyrkówce", 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś. 
we środę, po cenach popularnych, zniżonych do 
połowy, „Proboszcz wśród bogaczy”, który 
osiąga cyfrę 22-rą przedstawień, przy stale 
wysprzedanej widowni. Jutro, we czwartek, 
„Wiedza radosna” Fraccaroli'ego, z dyr. No- 
wakowskim w roli głównej. W sobotniej pre- 
mjerze „Mecenas Folbec i jego mąż”, aktual- 
nej komedji znanej spółki paryskiej Bern- 
Verneuil, obok pani H. Starskiej, która wy- 
kona tytułową rolę kobiety-adwokata, wspól- 
grają panie Klońska i Treszczyńska. panowie: 
Niewiarowicz, Leliwa, Sawan i Kwieciński, 
Reżyseruje dyr. Nowakowski, 
 "NĘNENEWENEREN ZOE. | 
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W związku z urządzanym ..Tygodniem anty- 
alkoholowym“, warto sobie zdać sprawę ze spu- 
stoszeń, jakie alkohol czyni w kieszeniach lud- 
ności i w jej zdrowiu. Jak obliczają, Polska 
wydaje rocznie na wódkę 800 miljonów zł. Na 
2500 mieszkańców przypada i sklep wódezany 
wogóle. W  poszezególnych województwach, 
zwłaszcza zachodnich, sprawa przedstawia się 
inaczej. Tak w woj. poznańskiem 1 koncesja 
wypada na 513 osób. w krakowskiem na 816, 
w lwowskiem na 914. Nic wiec dziwnego. że 
zużywając tyle alkoholu, pckazują się wśród 
ludności naszej coraz częściej zaburzenia umy- 
słowe. Tak w r. 1920 na ogólną liczbę zbada» 
nych w klinice psychiatrycznej uniw. warsz., 
chorych umysłowo było 2.08% mężczyzn, na- 


łogowych alkolholików. W r. 1925 procent ten, 


wzrósł do 23.69, Alkoholizm szerzy się wśród 
dzieci szkolnych i młodzieży starszej Dość 
wspomnieć, że na 160 studentów jednej z wyż- 
szych uczelni, nie było ani jednego absty- 
nenta. 


Moda. 


Różnosarwna moda męska, 

Donoszą z Londynu: Nadający ton modzie 
męskiej krawcy z Saville Row, preklamowali 
prawdziwą rewolucję w tej dziedzinie, Oświad- 
czyli mianowicie, że stosownie do różnobarwnej 
mody damskiej, również i ubiory mężczyzn spo-' 
rządzane będą z materyj, utrzymywanych w ży 
wych kolorach. jak np. czerwonym, lub żółto- 
pomarańczowym. Szereg „dandysów* londyń- 
skich. którzy w tych dniach udali się na Ri- 
vierę. zaopatrzył się już w nowomodne stroje, : 
do których stosują się również krawaty, poń- 
azachy i obuwie, 

BEDĘ IRO O TT Ee 
Niesprawiedtiwości podatkowe, 

—__. Powiedz, gdzie tu jest sprawiedliwość? 
Wczoraj za zaległy podatek, wynoszący czter- 
dzieści złotych, sekwestrator zabrał mi otoma- 
nę, wartości około dwustu złotych, l 

— I ty na to nic? Á 

— Pronoaowalem mu, żeby mi dał choć ze 
dwa fotele reszży, ale słuchać nie chciał, 
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AREE GOSPO 


„GŁOS NARODU”, dnia 10 lutego. 


ŚATCZ0-SBOICCZRE. 


Położenie klasy robotniczej w Rosji. 


Zarobki robotnicze, — Spadek wydajności pracy. — Pijaństwo. — Zanik dyscypliny, — 
Nowy element w miastach. 


W jednym z ostatnich numerów „Germanii“ 


znajdujemy interesujące uwagi o położeniu kla- 


sy robotniczej w raju soejalistyczno-sowieckim. 


Zasługują one o tyle na baczniejszą uwagę, że 


oparte są na urzędowych publikacjach i enun- 
cjacjach sowieckich mężów stanu, odsłaniając 


wskutek tego istniejący tam stan rzeczy dja- 
metralnie różny od rozpuszczanych po Europie 


legendach o szczęściu robotnika w Rosji. 


Na wstępie stwierdzić trzeba, że klasie ro- 
botniczej w Sowietach nigdy się dobrze nie po- 
wodziło i powodzić nie będzie, a pobory ro- 
botnika nie dorównują zupełnie przeciętnym 
zarobkom w krajach kapitalistycznych. W okre- 


sie pierwszym t. zw. wojennego komunizmu. 
płaca robotnika sowieckiego stała nawet niżej 
wszelkiego minimum egzystezcyj, przyjętego 
w państwach kapitalistycznych, Według urzę- 
dowych publikacyj w r. 1922/23 wynosiła płaca 
robotnika sowieckiego 49.2% wynagęodzenia 
przedwcjennego, a w r. 1923/24 podniósł się 
ów procent dlo 67.2%, w r. 1224/25 osiągnął po 
ziom piac już 82.1%, a w grudniu 1925 r. do- 
szła płaca robotnika do 91.4% poborów przed- 
wojennych. 

Lecz na tem koniec. Dalszej bowiem popra- 
wie bytu mas robotniczych stanęły na przeszko- 
dzie stosunki gospodarcze Rosji, Władcy so- 
wieccy zrozumieli, że Rosja nie może sobie po- 
zwolić nawet na takie wynagradzanie robot- 
nika, jakie przyjęte jest w krajach kapitali- 
stycznych Musiano więc zrezygnować nietylko 
z dalszych zamiarów poprawy bytu robotnika, 
ale nawet zainicjować politykę niskich płac. 
Ponieważ jednak obawiali się politycy sowiec- 
cy wystąpić z otwartym programem zniżki płae, 
przeto rzucili hasło wzmożenia wydajności pra- 
cy robotnika i rezygnacji z calego szeregu 
świadczeń państwa na rzecz robotnika. 

Sprawa jednak nie poszła gładko. akeja bo- 
wiem rządu miała wręcz przeciwny skutek: po- 
czął występować spadek wydajności pracy TO- 
kotniczej. Ten objaw, który wystąpił silniej 
w maju ub. r., zaniepokoił tax bardzo sfery so- 
wieckie, że przeprowadziły jego statystykę. 
Według obliczeń urzędowych, wydajność robot- 
nika sowieckiego wynosiła w tym miesiącu tyl- 
ko 80.4% produktywności przedwojennej. 

O wiele jednak znamieniejszym dla stosun- 
ków rosyjskich jest fakt niespotykanego nig- 
dzie zaniku dyscypliny u robotników. Całe 
szpalty dzienników wypełnione są skargami na 
samowolne opuszczanie pracy przez robotników. 
Według urzędowych publikacyj, około 20% ro- 
botników zatrudnionych po fabrykach, nie przy- 
chodzi do pracy. Jednym z głównych powodów 
tego stanu rzeczy, jest niesłychanie silnie roz- 
wijające się pijaństwo, które wedlug relacji 
dzienników sowieckich, przekroczyło dawno 
rozmiary przedwojenne. Jest to zdaje się jedy- 
na dziedzina, w której bolszewicy przewyższyli 
Rosję carską. Kwoty przepiiane przez robotni- 
ków poszczególnych przedsiębiorstw równają 
się siódmej części wypłacanych zarobków- 
Wskutek rozwielmożnionego pijaństwa, ponie- 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 


Czarna Pani. 


Taki mnie czasami lęk ogarnia, Tak mi 
jakoś straszno. Boję się, boję, Promyczku 
złoty. Zdaje mi się, że jakaś postać krąży 
po rozległych pokojach pałacu. Zdaje mi 
się, że słyszę szelest fałd sukni jedwabnej. 
Odczuwam czyjaś obecność niekiedy i wów- 
cząs zamieram ze strachu. Stają mi wtedy 
przed oczyma jak żywe. ponure postacie 
Herburtów i ona... „Czarna pani“... Tak sa- 
mo opuszczona jak ja, tak samo nieszczę- 
śliwa. Chwilami zastanawiam się nad dziw- 
ną analogją jei dziejów z mojemi. Ona mia- 
ła jedyna osłodę w swem opuszczeniu.. 
miała Leszka. Ty, Promyczku jesteś moim 
Leszkiem... Ale ona, biedna odpokutowała 


za swe jasne dni i jak wieść głosi. po dziś 


dzień pokutuje. Co mnie czeka tedy? 

Niekiedy zdaje mi się, że umrę nieba- 
wem i na tę myśl jeszcze większa hojaźń 
mnie ogarnia. Tyś mi to wielekroć tłóma- 
czył, że mialam prawo tak postąpić, że nie 
ma nic grzesznego w naszej miłości. Słowa 
Twe napcłniały mnie otuchą, roznpędzały 
czarne chmury skrupułów... a dziś? Dziś 
wielki niepokój padł mi na duszę. pochwy- 
cit kleszczami serce. a na kształt stada pta- 
ków obsiadły me sumienie, chmary wyrzu- 
tÓW.» 

Promyczku, czego nie ma Cię przy mnie? 
Czemu nie przybiceniesz pocieszyć Twą 
biedna Zo? Zo taka sama... Zocha taka 


działki stały się fuktyczuem świętem, gdyż do 
pracy przychodzi przeciętnie tylko 10% zatrud- 
nionych robotników, nie mówiąc już o codzien- 
nych spóźnieniach. Mimo stwierdzonego przez 
rządy sowieckie szkodliwego wpływu pijań- 
stwa na całokształt gospodarki państwowej, 
sowiety nietylko popierają tą plagę społeczną, 
ale nawet ją uprzywilejowują 

Robotnika bowiem pijanego nie wolno wy- 
dalić z pracy, choćby nawet, całymi dniani nie 
zjawił się w fabryce, 
przeszkodzie Stanęło mu pijaństwo, 


przedstawia się raj robotniczy w Rosji sowiec- 
kiej: nędza, rozpętanie najniższych instynktów. 

Dla dopełnienia tego szkicu, warto wspom- 
nieć o nowym objawie. W. bierne masy miej- 
skiego proletarjatu fabrycznego wdarł się no- 
wy nieznany Sowietom czynnik. ustosunkowują- 
cy się krytycznie do dzisiejszych władców Rosji, 
Około miljon ludności wiejskiej. która, jak wia- 
domo. stanowi nawet w Rosji czynnik najmniej 
podatny na teorje wywrotowe — napłynęło 
w ostatnim czasie do fabryk. wnosząc pewne- 
go rodzaju ferment w masy robotnicze. Nie na» 
leży ich jednak uważać za Czynnik przygo- 
towujacy już rewolucję. jest to bowiem element 
spokojny. tylko trzeźwo patrzący się no obee- 
ny rozwój stosunków. Obcy wszelkim między- 
norodowym frazesom. którymi w takiej obfi- 
tości karmią sowieccy politycy masy robotni- 
cze, uważa on rząd sowiecki tylko za swojego 
pracodawcę, z którego nie jest zadowolony. 
I w tem leży duże niebezpieczeństwo dla dzi- 
siejszego regimu. Raz bowiem potrącony ka- 
mień niezadowolenia. pocznie toczyć się jak ła- 
wina, aż przykryje sohą Kreml, temwięcej. że 
duchem krytycyzmu zarażony został już wier- 
ny dotychczas sowieckim politykom robotnik. 


(8) 
Budować drogi i ożywić ruch 
budowlany. 


Tego domaga się Ch. D. 


Warszawa, (Telef. wł) Na poniedziałkowem 
posiedzeniu Sejmu, pos. Bryła (Ch. D.) zgłosił 
w dyskusji nad budżetem min. robót publ. na- 
stępujące rezolucje: 

Sejm stwierdza, że naczelnem zagaduieniem 
o charakterze gospodarczo-iechnicznym w za- 
kresie działania M. R. P., jest rozszerzenie naszej 
Sieci drogowej, że gospodarka drogowa nawet 
w najskromniejszym zakresie wymaga znaczne- 
go powiększenia w następnynt budżecie kredy- 
tów na cele drogowe j że z ewentualnej pożycz- 
ki inwestycyjnej przeważna część powinra być 
przeznaczona na te cele, 

Sejm stwierdzając, że Sprawa mieszkaniowa 
jest sprawą społeczną pierwszerzędnego znacze- 
nia, wzywa rząd do energicznej akcji w zakre- 
ałe podniesienia ruchu budowianego, Specjalnie 
w zakresie budowy tanich domów robotniczych 
i urzędniczych, 


strasznie sama. Wokoło mnie tylko obleśnie 
uśmiechnięte twarze służby. Sami obcy... 
sami obcy... Jeden Stasinek mi został, ale 
to przecież dziecko. Słodka nasza dziecina. 
Jego ciemna główka Ciebie mi przypomina 
i cierpię tem bardziej. Więc przyjedź kie- 
dy!.. Albo, niel... Nie przyjeżdżaj jeszcze, 
aż się uspokoję... Kilka razy już. już posy- 
łałam po ksiedza Mazurowicza. lecz nie mo- 
głam... nie mogłam się zdecydować. Wiem... 
tajemnica spowiedzi... święta rzecz, ale ja- 
bym mu więcej w oczy spojrzeć nie Śmia- 
ła.. Wolałabym jakiego obcego duchowne- 
go. Oh! Boże, Boże! Jakże mój los przera- 
źliwie podobny do losu Beatrycze Herburto- 
wej... 

Nie mogę pisać dalej... Znowu słyszę 
szelest sukni jedwabnej. Tam... w drugim 
pokoju, gdzie śpi Stasinek... Chcę zadzwo- 
nić na służącą i nie mogę... Nie mam siły 
przejść do tastra... Boję się... Co ja piszę?... 
Jestem przedenerwowana... Jutro list skoń- 
czę, Na dziś Cię żegnam mój Promyku zło- 
ty... Jeśli potrafisz, módl się za Twoja bie- 
dna Zo...“ 

Dawidowicz odłożył list i wyjął ze swe- 
go portfelu plik papierów. Były to odpisy 
sześciu listów biednej hrabiny Dobromil- 
skiej, sporządzone w międzyczasie przez 
Karola. Jakiś ezas trwalo skrupulatne po- 
równywanie oryginałów z odpisami, a po- 
tem te ostatnie zostały z powrotem uloko- 
wane w portfelu, a oryginały powędrowały 
pod klucz do walizki... A 

Dawidowicz właśnie ukończył tę czyn- 
ność, kiedy zapukano do drzwi; 


jeżeli udowodni, że na 


Tak cto w świetle urzędowych publikacyj 


Finansowanie reformy rolnej. 


W najbliższych dniach ukaże sie vozporzą- 
dzenie, wydane przez ministra reform rolnych 
w sprawie zasad dysponowania i administro- 
wania funduszem zapomóg i kredytu ulgowe 
go. Jako jedno ze źródoł pomocy finasowej 
przy wykonywariu reformy relnej zostało prze- 
widziane w ustawie z grudnia 1025 r. ulwo 
rzenie specjalnego funduszu, z którego byłyby 
udzielane długoterminowe pożyczki f:nansowe 
slahym nabywcom ziemi, parcelowanej zarów 
no przez Państwowy Bank Rolny. jak i prze? 
instytucje upoważnione i właścicieli prywat! 
rych. 

Zasady pomocy finasowej przy parcelacji są 
następujące: a) nabywcy gruntów państwo- 
wych wpłacać winni z reguły przy nabyciu OU 
5 do 10% sumy szacunkowej. Pozostała część 
ceny kupna jest im kredytowana nie wyżej 
6% rocznie, Na wplacenie zadatku mogą być 
w przypadkach, zasługujących na szczególaw 
uwzględnienie. udzielane pożyczki z funduszu 


zapomóg i kredytu ulgowego; b) nabywcy 
gruntów Państwowego Banku Rolnego Oraz 


prywatnych korzystają z pomocy Fransowei 
P. B. R. w formie listów zastawnych Banku 
Rolnego do wysokości */s szacunku gruatu, do 
konanego przez P. B. R. Na owłacenie pozosta- 
łej części należności finansowo słabi nabywcy 
a przedewszystkiem pracownicy felwarczni, in- 
walidzi i zasłużeni żołnierze oraz przenoszący 
się właścicicie karłowatych gospodarstw ko 
rzystać mogą z kredytu dodatkowego z fundu- 
szu zapomóg i kredytu uigowego, spłacanege 
amortyzacyjnie przy oprocentowaniu 4% rocz 
nie. Technike udzielania tego kredytu ustala 


rozporządzenie to normuje udzielanie pomocy 
gotówkowej za inwestycje z tegoż fuaduszu zt. 
pomóg i kredytu nigowego. Wyżej wspomnia. 
nym funduszem administrować będzie P, B. R 
pobierając za swe czynności specjalne opłaty 
od pożyczkobiorców, obliczone precsntowo of 
sumy pożyczki. Przyznawanie pomocy kredyto 
wej z omawianego funduszu zostało powierze 
ne prezesom okręgowych urzędów ziemskich. 
BILANS LOTNICZY M. STYCZNIA. 

W styczniu br. aeroplany pasażerskie w Pol- 
sce przebyły 52.370 km, przewożąe 239 pasa- 
żerów, blisko 10 tys. kg. towarów i 29 kg. 


nej wyniosło pełne 100 procent. W styczniu 
uh. r. aeroplany cywilne przehyły tylko 38 ty- 
sięcy klm. 

(e 


4 > 5 
Akcje dalej zniżkują, 

Obroty na giełdzie akcyjnej odbywają się 
nadal pod znakiem tendencji zniżkowej. Prawie 
wszystkie papiery straciły w dalszym ciągu na 
kursie. Dopiero pod koniec zebrania giełdo. 
wego zaznaczył się w Krakowie lepszy nastrój 
pod wpływem wieści z Warszawy, gdzie wy- 
stąpiła poprawa tendencji. Ta zmiana nie zdo- 
lała jednak wpłynać już na poprawę kursów. 
Najsilniej wystąpiła zniżka przy Banku Zwią- 
zku Spółek Zarobkowych, Zieteniewskim, Górce | 
i Chybiu, 

Na pogieldziu wszystkie papiery zniżkowe, 
lecz najsilniej występuje spadek kursu przy 
Banku Polskim. 

Placono: Ban} Przemyslowy 14-—15 gr., To- 
han 25 gr.. Zieleniewski 13.85—16 05 z}, Trze-| 
binia żelazo 37 gr.. Parowozy 60 gr., Górka| 
;22.50—22.75 zł, Niemojowski 45 gr.. Krakus 


— Proszę? — rzekł pytająco, dziwiąc 
się kto go odwiedza w jego pokoju o tej 
porze. skoro Krysia, Jadzia, Stach i Andrzej 
byli w polach, aby zobaczyć nową żniwiar- 
kę przy robocie. 

Do pokoju wszedł stary lokaj, z trady- 
cyjnemi bokobrodami a la Franciszek Józef. 

— Cóż tam kochany Michał powie no- 
wego? — zagadnął protekcjonalnie Karol. 

— Pan hrabia prosi pana do siebie. 

— Tak? Proszę powiedzieć. że przyjdę 
Zaraz. 

Po wyjściu służącego dobył Dawidowicz 
z szuflady stolika kilka gazet, umyślnie 
tam schowanych i pospieszył do sypialni 
pana Augusta... 

Doromilski senior wygladał bardzo źle. 
Pomimo starannego wygolenia i masażu 
twarzy, jaki mu zaaplikowała pielęgniarka 
z Przemyśla sprowadzona na czas choroby, 
znać było ślady przebytych cierpień. Oczy 
wpadły gdzieś głęboko w czaszkę i były ob- 
wiedzione sinemi podkówikami. Policzki 
chude były i blade, a bladość tę uwydatnia- 
ła tembardziej niestosowna fijołkowa. pyja- 
ma, w której chory leżał w łóżku. Dlugie, 
cieńkie palce leżały wyciągniete bezwładnie 
na kołdrze. 

W pokoju panował półmrok... 

Okna wychodziły na wschód i były za- 
słonięte złotemi firankami. tak. że nie wiele 
światła wdzierało się do sypialni. 

— „Wygląda. jak gdyby stał na progu! 


wspomniane we wstępie rozporządzenie. Nadto || 


| 
poczty. Bezpieczeństwo komunikacji powietrz- |$ 
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30 gr.. Chybie 5.40—5.50 zł, Jaworzno 16.25 zł., 
Cegielski 20—20.25 zł, Lokomotywy 2.27 zł., 
Ćmielów 28 gr., Bank Polski 106—107 zł, 5% 
pożyczka konwersyjna 52.50. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. 
Nastrój zwyżkowy przy dolarze utrzymuje się 
nadal, chociaż nie odbija się to na jego kursie. 
Płacono za dolara w Krakowie 8.94—8.94% zł. 
Kurs Banku Polskiego wynosi 8.90 zł. przy do- 
larze i 8.98 zł. przy czekach. 


m lod z 
Stałszewanie testamentu 
na szuodę P. Akademii Umie, ętności. 

I Dzień rozprawy. 

Jak podaliśmy, rozprawa o sfałszowania 
testamentu é. p. Tyszkowskiego rozpoczęła się 
T b. m. w dużej sali przed trybunałem orzeka- 
jącym. Przewcdniczy r. Paar, jako wotanci za- 
siadają r. Baj » r. Markiewicz. Wstęp na salę 
za biletami bardzo ograniczony. Obrońcy lwow- 
sty i przemyscy w komplecie; oskarżeni odpo- 
wiadają z wolnej stopy, wszyscy spokojni i pe- 
wni ludzie starsi, z wyjątkiem oslkarż. Wiesne- 
ra. Pierwszy dzień zeszedł na odczytaniu ol- 
brzymiego aktu oskarżenia, obejmującego 60 
stron maszymowego pisma urkuszowego i prze- 
słuchaniu pierwszego oskarżonego Andrzeja 
Niezdropy. Oskarżony do winy się nie poczuwa, 
narad żadnych we Wiedniu nie prowadził, 
zwłaszcza że po niemiecku nie umie, a pomał 
współoskarżchych przypadkiem. Dnia 8 b. m. 
Jąlszy ciag rozmrawy. Gszet. 


Sodziękowanie. 


Przewielebnemu ks. Prepozytowi 
Janowi Masnemu, ks. J. Głuszekowi, 
Przewielebnym ks. Profesorom: ks. 
dr. A. Bieleninowi, ks. dr. S. Ha- 
nuszkowi, ks. R. Kraupie. ks. J. Ma- 
łysiakowi, ks. SI. Mazankowi. ks. A. 


Szepieńcowi oraz wszystkim, którzy 
nam okazali współczucie z powodu 
śmierci ukochanego Ojca śp. Jana 
Książkiewicza składamy serdeczne 
„Bóg zapłać”. ; 

Frodzrima. 


El 
HENRYK KOZŁOWSKI 


b. właściciel majątku Łowinia, ziemi kieleckiej 


przeżywszy Jat 67, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony sw. Sakramentami, zasnął 
w Pauu dnia 7 luleso 1927 r. w Krakowie. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie we śro- |] 

dẹ dnia 9 b. m. o godzinie 81/2 rano w ka- $ 

plicv na cmentarzu rakowickim, poczem na- 

stąpi eksportacja wprost do grobu, na ktore W 

to smutne obrzędy siroskanpa żona z córką, 

synowie zięć zapraszają Krewnych, Przyja” 
ciół i Znajomych. 


Gsobnych zawiadomicń rozsyłać się nie będzie. 


NN ZO Z, 
Łuwiud pogrzehowy „Uoncordia” dana Wolnrgo, 


bie, żo nie poruszy drażliwego a upragnio- 
nego tematu, dopóki tamten sam nie zacz- 
nie... 

Zaczęła się.więc najpierw banalna TOZ- 
mowa o żniwach. pogodzie, o chorobie Do- 
bromilskiego, o przyjeamnościach pobytu 
w pałacu. 

Dawidowicza,. który domyślał się, że 
nie dla towarzyskiej pogawędki wezwał go 
tutaj pan August, zaczęlo niecierpłiwić 
dziwne kołowania i unikanie tematu o zaj- 
ściach, które właśnie samą chorobę wywo- 
łały. 

Wreszcie!... 

Wreszcie pan August spytał prosto z mo- 
stu: 
— Jakim sposobem znalazł się pan 
wówczas w ruinach? 

Dawidowiez odchrzaknął, dla zyskania 
czasu do namysłu. e 

— Czy to pytanie jest konieczne. panie 
hrabio — odparł śmiało: — Przecież mogę 
się wykręcić pierwszem lepszem kłamstwem. 

Chwilę mierzyli się nawzajem wzrokiem, 
aż przerwał milezenie Dobromilski i rzekł 
z lekkiem skrzywieniem warg: 

— Ma pan rację. Ma pan zupełną rację. 
Więc? 


= 


— Więc? 
— Nie klei się nam początek rozmowy. 
— Każdy poczatek trudny — wyrwało 


się Dawidowiczowi niezbyt fortunnie. Do- 


bromilski uśmiechnał się ironicznie, Poznał 


śmierci“ — pomyślał Dawidowicz. ściskając | w lot taktykę przeciwnika. 


czule chudą dłoń Dobromilskiego. Siadając 


obok łoża. w głębokim fotelu postanowił so- | biex całego..., 


-— Przypuszczam, że pamieta pan prze- 
(d. c. n.). 


Nr. 3T: 


„GŁOS NARODU”, dnia 10 lutego, 


Str. h 
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Krwawe walki w Oporto. 


Wiedeń. (PAT). „N. F. Presso“ donosi z Li- 
zbony, że toczą się tam poważne walki pomię- 
dzy powstańcami a wojskami rządowemi, w któ 
rych bierze udział także ciężka artylerja. 60 


ostatniej chwi 


osób zostało zabitych strzałami armatniemi, 
kilkaset osób jest rannych, Także i w Oporto 
toczą się nadal walki. Wiele domów prywat- 
nych zostało zniszczonych. 

SET ARTE A 


Chiny przeciw neutralizacji Szanghaju. 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse“ donosi z | Demonstracię w Indiach. 


kinu: Kierownicze koła chińskie uważają pro- 

pozycję amerykańską co do zneutralizowania Londyn. (AW.) W Indjach przyszło wczo- 
Szanghaju za niewykomalną. jak długo ‘będą f raj i przedwczoraj do burzliwych demonstracyj 
wysadzane na ląd obce wojska, Coraz bardziej | przeciw polityce Anglji w stoeumku do Chin, 
zyskuje na prawdopodobieństwie Przypuszcze- | W Kalkucie brało udział w demonstracjach 
nie, że ekspedycja angielska, skierowana rzeko- | kilka tysięcy osób. Mowcey przedstawiali indyj- 
mo do Szanghaju, w rzeczywistości zmierza do | skie wojsko. wysłane do Szanghaju, jako ofiarę 
Kantonu, tyranji angielskiej. TOA 


Sprawa szkolnictwa białoruskiego. Zgnilizna „Sanacyi moralnej”. 


Warszawa. (Telef, wł.) We wtorek w po- Warszawa. (Telef. wł). W tygodniku „Za 
łudnie odbyła się konferecnja min. Dobruekie- | Wolność” twierdzi poseł Wojewódzki, że rów- 
go z członkami komisji rzeczoznawców dla | nież posłowia socjalistyczni Pużak i Malinowski 
spraw mniejszości narodowych. Przedmiotem | pozostawali w kontakcie z II oddziałem sztabu 

| 


obrad była sprawa szkolnictwa mniejszości sło- | generalnego i spełniali mniej więcej tę samą 
wiańskich w Polsce, przedewszystkiem rolę, o jaką oskarżony jest pos. Wojewódzki. 
szkolnietwa białoruskiego, Obaj posłowie ogłaszają w „Robotniku* oświad 
czenie, że zarzuty p. Wojewódzkiego s% Oszczer 
stwem. ; 3 


za8 


Gzy gen. Zymierski stanie przed sądem? 

„Kurjer Poranny“ donosi, że śledztwo przed- 
wstępne w Sprawie b. zastępcy szefa admini- 
stracji armji w departamencie lotnictwa, gen. 
Żymirskiego, znajdującego sę w wojskowym 
areszcie proweneyjnym, å oskarżonego o nađu- 
życia siużbowe przy zatwierdzaniu poszczegól- 
nych zarządzeń departamentu — zostało całko- 
wicie ukończone į przez sędziego śledczego ma- 
jora korpusu sądowego Zielińsk'ego Skierowa- 
na do prokuratora sądu okręgowego wojsko- 
wego. 

O ile urząd prokuratorski uzna śledztwo za 
dostatecznie przeprowadzone — będzie sporzą- 
dzony akt oskarżenia i sprawie nadany bieg. 

Tyle już pojawiło się w organach rządowych 
kłamstw o bliskim procesie tego lub owego ge 
nerala, że i do tej wiadomości odnieść się na- 
leży z rezerwą. 


Prezydent 19 b. m. będzie r Poznaniu. 


Warszawa. (Telef. wł.) Prezydent Rzplitej 
wyjedzie dn. 18 b. m. do Poznania, żeby uczest- 
niczyć dn. 19 b. m, w balu oficerów rezerwy. 
Niedawno była dełegacja oficerów u Prezyden- 
ta i prosiła go o protektorat i zaszczycenie ba- 
lu swoją obecnością. Pan Przezydent zgodził 
się na prośbę delegacji. 

—'00— 


Wybory w Pińsku 

Warszawa. (Telef, wł.) Minister spraw wew- 
nętrznych zarządził przeprowadzenie wyborów 
do rady miejskiej w Pińsku, Wybory te będą 
dokonane na zaradzie dekretu komisarza ge- 
neralnego ziem wschodnich z roku 1919, który 
jest powtórzeniem dekretu rządu Moraczewskie- 
go. Dotychczas nie można było zarządzić wy- 
horów z powodu nieuregulowania kwestji oby- 
watelstwa. Są to pierwsze wybory na mocy 
5-przymiotnikowego prawa w większem mieście 
na ziemiach wschodnich. Warszawa. (Telef. wł.) Dyrektor deparła- 
Q mentu ceł w ministerstwie skarbu, p. Dzierz- 

Warszawa. (Telef. wł.) Władze wojskowe | gowski, otrzymał trzeci stopień służbowy. — 
mają przyznać przedsiębiorstwu „Żegluga Pol-| Inspektor min'sterjalny, Bobelski, w departa- 
ska“ transportowiec „Warta“ o pojemności | mencie podatkowym, został mianowany naczel- 
4000 tonn. nikiem wydziału. 


see DOO 
NOMINACJE. 


1 powodu „Miesiara Koiaiki dla Ułodcięży Szkół: Powozechnych”, 


Do : 
5.5. Kauczycieśi i Wychiowawców! 


W bieżącym miesiącu rozwija szkolnictwo powszechne żywą akcj? 
za skompletowaniem bibljotek dla dziatwy szkolnej. Drobne kwoty, 
które młodzież złoży, winny być użyte na zakupno jedynie bardzo 
wartościowych pod każdym względem wydawniciw. 

Księgarnia Krakowska, stworzona dla szerzenia kultury przeni- 
kniętej religijno-moralnemi i narodowemi ideomi, przy tej sposobności 
zwraca uwagę Kół Rodzicielskich, XX. Prejeklów i Nauczycielstwa na 
wydawnictwa posiadane przez nią na składzie, Wydane przez 
zaszczyłnie na polu wydawniczem znaną Księgarnię św. Wojciecha 
w Poznaniu, która jest współwłaścicielem Księgarni Krakowskiej, są 
te książki dla młodzieży bezkonkurencyjnemi w tym względzie publi- 
kacjami. Zalecają je przedewszystkiem najstaranniejszy dobór autorów, 
treść zdrowa i odpowiadająca psychice młodzieży, wreszcie znakomite 
ilustracje, tak właściwe wydawnictwom Ksiegarni św. Wojciecha. Do 
tych zalet dodać należy niezwykłą bezkonkurencyjną taniość naszych 
książek. 

Kiedy nakazem chwili jest najczujniejsza opieka moralna nad ` 
młodzieżą, a dobra książka jednym z najważniejszych sposobów 
wychowania, zwracamy się do P. T. Nauczycielstwa i Wychowawców 
z prośbą o poparcie naszych szlachetnych usiłowań i skierowywanie 
do nas zamówień w bieżącymi miesiącu. 


Z wysokiem poważaniem 


Fksięśarmia Farakowska 


Kraków, ul. św. Tomasza 35 róg ul. św. Krzyża. 


Budżet Ministerstwa P. i H. w Sejmie. 


Wtorkowe posiedzenie Sejmu. 


Warszawa, (Telef. wł.) Cały dzień obrady 
Sejmu były poświęcone dyskusji 
nad budżetem ministerstwa przemysłu i handlu. 
Przemawiali posłowie: Wiślicki, następnie Szy- 
dłowski (Piast), Zaremba (PPS.), który atako- 
wał min. Kwiatkowskiego, następnie pos. Mali- 
nowski z „Wyzwolenia“. Po przemówieniach 
tych posłów zabrał głos i wygłosił ekspose 


minister Kwiatkowski, 

Środki Min. przemysłu i handlu — mówił 
minister — są bardzo skromne, gdyż prelimino- 
wane wydatki stauowią zaledwie 0.53 procent. 
ogólnych wydatków państwowych. Wydatki 
nadzwyczajne i inwestycyjne wynoszą 75 proc. 
Cyfra ta jest symbolem ekonomicznych stosun- 
ków w Polsce, Rozporządzamy słabemi środka- 
mi materjalnemi, obieg pieniężny w Polsce wy- 
nosił w roku 1926 na głowę mniej, niż 20 fr. 
szw., podezas gdy w Holandji wynosił on 
2395 fr. W dziedzinie elektryfikacji i rozbudo- 
wy sieci dróg wodnych i bitych mamy do zro- 
bienia znacznie więcej, niż inni, Pod względem 
ilości przesyłek pocztowych stoimy na 26 miej- 
scu w Świecie, zaś pod względem ilości telefo- 
nów na 24-tem miejscu. Praca nasza musi więc 
mieć charakter inwestycyjny j musimy budo- 
wać ad fundamentów, d 

Ten wyścig prac inwestycyjnych jest cha- 
rakterystyczny również w dziale ustawodaw- 
stwa. Największem złem jest różnorodność 
ustawodawstwa w różnych zaborach i z tego 
względu postulat realizacji tego planu nie jest 
łatwy. W Ministerstwie odbywa się obecnie 
intenzywaa praca ustawodawcza. Szereg ustaw 
wyszedł już z Ministerstwa, a między innemi 
Rada prawnicza pracuje nad ustawodawstwem 
przemysłowem, W opracowaniu jest też usta- 
wa O 

Izbach przemysłowo-handlowych, 
których utworzenie będzie dużym Sukcesem 
i pozwoli na stopniową realizację samorządu 
gospodarczego: Przyspieszono prace nad usta- 
mwodawstwem spółek akcyjnych, nad ustawą 
górniczą. rozpoczęto modyfikację ustawodaw- 
stwa naftowego, pracuje się dalej nad ustawą 
o biurze badania cen, wreszcie uzgadnia się 
ustawę probierczą, oraz pracuje się nad ustawą 
o zakupach i szeregu innych, Rozwój tych 
prac wymagał pewnych zmian w organizacji 
ministerstwa, które weszły w życie w listopa- 
dzie ubiegłego roku. Wynikiem tych zmian 
jest rówmież 
usamodzielnienie przedsiębiorstw państwowych, 
przyczem punkt ciężkości przeniósł się na 
poszczególne dyrekcje, z jednoczesnem wzmoc- 
nieniem kontroli. 

Przechodząc do omawiania 


sytuacji w przemyśle i handlu prywatnym, 


minister zaznaczył, że pewne ożywienie nastą- 
piło w tej dziedzinie w roku 1926, jednak usu- 
nięcie trudności istniejących leży poza granica- 
mj naszej możliwości. Niemniej jednak sytuacja 
nasza w roku 1926 uległa poprawie, co widać 
ze wzrostu produkcjj seregu surowców, Ceny 
produkcji przemysłowej wykazują znaczną Sta- 
bilizację, Wzrost bezrobocia jest dla nas jedną 


Hie pozwolimy zniemczać 1 


z największych trudności. Prowadzone są 
gruntowne przygotowania do nowej taryty 
celnej, 

Pewne postępy uczyniliśmy w dziedzinie nor- 
malizacji produkcji przemysłowej. Jedyną 2a- 
porą do rozwoju tego przemysłu jest oddalenie 
zagiębi węglowych od wybrzeża morskiego. 
Rząd przywiązuje obecnie największą wagę do 
usumięcia tej zapory, . 

Wobec skrupulatnego wywiązywania się Pol- 
ski ze zobowiązań międzynarodowych, znacz- 
nego powiększenia rezerwy walut w Banku 
Połskim, stałej tendencji do obniżenia stopy 
dyskontowej, kapitał obcy niewątpliwie zacz- 
nie do nas przypływać. Oznaką tego jest stała 
zwyżka kursu 8-procentowej pożyczki dolaro- 
wej na giełdach nowojorskich (w lipcu 84.2, 
dzisiaj przeszło 95). Polska niema innego za- 
dania, jak odbudowa i rozwinięcie gospodar- 
stwa narodowego. Ostatnio ustaliliśmy nasze 
stosunki traktatowe z Czechosłowacją i z Nor- 
weagją. Ponadto prowadzimy rokowania zdąża- 
jące do uregulowania stosunków handlowych 
z innemi państwami, wśród których najwięk- 
sze dla nas znaczenie ma sprawa traktatu 
z Niemcami. 

Wojna celna 


nie przyniosła grupom gospodarczym Niemiec 
tych korzyści, których się spodziewali, ani też 
produkcji polskiej nie poderwała. Przez tę woj- 
ną mieliśmy do przełamania znaczne trudności, 
przyczem z wysiłków tych r:.asze życie gospo- 
darcze zdało egzamin celująco. 

Jesteśmy przeciwnikami wojny celnej, ale 
nie przyjmiemy traktatu handlowego, któryby 
był pozbawiony równej wagi ustępstw uwzględ- 
niających kilka zasadniczych postulatów, bez 
których nasza Sytuacja handlowa i bilansowa 
stałaby się gorszą, niż ta, którą mamy teraz, 
w dobie najsilniejszej wojny celnej. Gotowi je- 
steśmy w każdej chwili do zakończenia wojny 
celnej, ale nigdy do kapitulacji. 

Po mowie min. Kwiatkowskiego, przema- 
wiali jeszcze posłowie: Wartalski, który spe- 
cjalnie zajął się sprawami handlu; pos. Ro- 
guszczak, który poruszył sprawy Górnego Ślą- 
ska i pos. Rudnicki, który omówił sprawy rz6- 
miosł, Pa przemówieniach tych posłów. poseł 
Kowalczuk począł referować budżet Minister- 
stwa rolnictwa, 


We czwartek skończy Sejm rozprawę 
budżetową. 


Warszawa. (Telef. wł.). Dyskusja Ludżotowa 
w Sejmie ma się ku końcowi. Pozostały jeszcze 
do omówienia budżety: skarbu, komunikacji, 
rolnictwa i reform rolnych, Sejm ukończy IL 
czytanie budżetu we czwartek 10 b. m. W myśł 
zasad, ustalonych przez konwent senłorów, po- 
zostaje jeszcze 21 godzin dyskusji. Najwięk- 
szym czasem rozporządza jeszcze ZLN. bo 2 go» 
dizry 13 min., Piast ma 2 godziny, Wyzwole- 
nie 2 godz, 33 min., PPS. 1 godz. 41 min., Ch. 
D. 1 godz. 47 min., natomiast żydzi mogą jesz- 
cze zabierać głos w dyskusji budżetowej tylko 
jas minut, NPR, 37 minut, Ch, N. 39 minut, 
Niemcy 9 minut, Chliboroby 2 minuty, 


olskich dzieci na G. SIą$KU, 


Na plenum Sejmu wpłynie wniosek w sprawie rewizji konwencji genewskiej, — Wtore 


kowe posiedzenie komisji 


Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja oświa- 
towa na dzisiejszem pos'edzeniu zajmowała się 
zapytamiami. Poseł Langer zapytywał w spra- 
wie państwowej szkoły budowlanej w Warsza 
wie, w której z ogólnej liczby 315 uczniów 
w ostatnim czasie wydalono 105 za opuszcza- 
nie do 20% wykładów. Następnie poseł Langer 
zapytywał o stosunek ministerstwa ośw aty do 
kwestji nauczania i wychowania małoletnich 
więźniów, W wyniku referatu posła Langera 
członkowie komisji postanowi! zgłosić w tej 
sprawie wniosek na plenum Sejmu. Poseł Kor- 
necki zakomunikował w odniesieniu do memo- 
rjała Związku Obrony Kresów Zachodnich 


Komisja ratyfikuje traktaty, 


Warszawa, (PAT). W dniu dzisiejszym od- 
było się posiedzenie sejmowej komisji spraw za- 
granicznych, na którem uchwalono ratyfikację, 
wedlug referatu pos. Szebeki, umów polsko- 
niemieckich, dotyczących 1) układu w Sprawie 
zmian polsko-niemieckiej konwencji o Górnym 
Śląsku; 2) konwencji w sprawie stosunków za- 
granicznych; 3) układu w sprawie zniesienia 
wspólnego zarządu państwowego zakładów wo- 
dociągowych na G. Śląsku; 4) układu o obo- 
pólnej odprawie celnej i paszportowej oraz 
o ruchu kolejowym w Korzeniowie. Według re- 
feratu pos. Niedzialkowskiego; dwóch trakta- 


oświatowej Sejmu. 


w sprawie szkolnictwa na G. Śląsku, że przygo- 
tował wniosek, który będzie zgłoszony na ple- 
num Sejmu, wzywający rząd do uporządkowa- 
nia ustawodawstwa szkolnego na G. Śląska, ści- 
ślejszego. zespolenia szkolnictwa województwa 
śląskiego ze szkolnictwem całego Państwa oraz 
do przedsięwzięcia starań o rewicję konwencji 
genewskiej. 

Ponadto komisja upoważniła przewodniczą- 
cego komisji posła Sołtyka, aby ze swej suro- 
ny zwrócił się do p. ministra oświaty z prośbą 
o przedstawienie kom'sji „swego programu w zń 
kresie ustroju szkolnictwa, 


tów arbitrażowo-koncyliacyjnych, a mianowi 
cie z Austrją i Szwecją oraz według referatn, 
pos. Rudnickiego, traktatu koncyljacyjno-arbi- 
trażowego z Danią. 


Nnr 


Masowe morderstwo w Warszawie. 


Warszawa. (Telef. wł.) W nocy z pomiedział: 
ku na wzorek, w domu przy ul. Solec 71, Ste- 
fan Maślany, bezrobotny murarz, na tle trudno- 
ści materjalnych i niesnasek rodzinnych, za- 

| mordowai żonę, teściową, troje rodzeństwa żo- 
(my, a ostatnim wystrzałem pozbawił życia sie- 
' bie. po += 
| «e—4)()0——1 


Str. 8. 


Blizkie rozwiązanie zagadki Herculanum| Podręcznik inżynierski. 


Nietylko wśród włoskich, ale i wśród za- 
granicznych kół archeologów, jak też niemniej 
1 laików olbrzymie zainteresowanie wzbudził 
projekt dyrektora, muzeum neapolitańskiego, 
prof, Maiuri, zupełnego odkopania zagrzebane- 
go lawą i popiołem z krateru Wezuwjusza, sta- 
rożytnego miasta Herculanum. 

Herculanum — jak wiadomo — leżące pra- 
wie u podnóża Wezuwjusza, zostało w roku 
79 p. Ch. podczas wybuchu tego wulkanu 
wraz z Pompeją zalane lawą, 

Onegdaj przybył do Rzymu prof. Maiuri 
i odb,ył szereg konferencyj z ministrem oświa- 
ty Fedele, informując go nietylko o postępie 
prac około odkopywania Pompeji i Cuma, ale 
specjalnie omawiając i szczegółowo gigantycz- 
ny plau odkopania Herculanum i wydobycia 
na światło dzienne bezcennych skarbów sztuki 
i starej kultury, ukrytych dotąd w popiołach, 
które zasypały miasto, i 

Prof. Maiuri jest przekonany, i to na podsta- 
wie swych dotychezasowych studjów, że Her- 
culanum spoczywa zupełnie meuszkodZone pod 
grubym pancerzem lawy, a odkopanie tego mia- 
sta przyniesie olbrzymi materjał nauce, więk- 
szy, aniżeli odkopanie Pompeji, gdyż mieszkań- 
cy Hereulanum zostali zaskoczeni tak nagle, że 
chem Wezuwjusza zaskoczeni tak nagle, że 
nietylko mała ich liczba zdołała ocalić jedynie 
życie, dobytek zaś swój pozostawiając na. miej- 
scu, podezas gdy w Pompeji mieli więcej czasu, 
z którego skorzystali rówmież ij w celu urato- 
wania dobytku. Tę hipotezę prot. Maiuri po- 
twierdzają w zupełności dotychczasowe prace 
w Pomopeji i świeże w Herculanum. 

W Herculanum pracuje już intenzywnie 
bataljon doświadwzonych i wyszkolonych w tym 
kierunku robotników nad usunięciem gruzów 
z miejse odkopanych jeszcze w epoce burboń- 
skiej i nad zabezpieczeniem tych wygrzebanych 
w ławie półchodników, które wskutek tylolet- 
miego zaniedbania i opuszczenia, groziły za- 
waleniem się i ponownem zasypaniem. 

Wedle skąpych informacyj, udzielonych pra- 
sie przez prof. Maiuri, w planie swoim przewi- 
duje on dalsze prowadzenie prac ziemnych. 
mrzy rozpoczęciu ich od miejsca, w którem 
przed laty próbowano kopań, jednak tycząc 
ich kierunek liują morza, a potem Kampanją. 
łeżącą między Resiną a Torre del Greco, dzięki 
czemu zbytecznem będzie usuwanie mieszkań- 
eów Resiny i burzenie ich domostw, jak do- 
tychczas zawsze projektowano i dla braku na 
ten cel potrzebnych olbrzymich  fumduszów, 
musiano zawsze ograniczać się do samego pro- 
jektu. 

Prof. Maiuri uzyskał od min. Fedele i min. 
fmansów hr. Volpi zapewnienie przyznania po- 


Zwykity wiersz milimetrowy 
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Zapraszamy P. T Członków TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w Jaśle na 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


dnia 28 lntego 1937 o godzinie 12:tej w poiudnie w lokalu Kasy. 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie 1 nkonstytuowanie Walnego Zgromadzenia y 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1926. 

4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej za rok 1926. 

5. Odczytanie sprawozdania lustracyjnego Związku [ 

5. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za rok 1826 i za- 


twierdzenie bilansn 
7. Rozdział zysku za rok 1926, 


8. Oznaczenie granicy najwyższego obciążenia Spółdzielni 
9. Oznaczenie granicy najwyższej sumy kredytu dla jednego Członka 


Spółdzielni 


10. Wybór 4 Członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących 
11. Wybór 3 Członków Komisji rewizyjnej na rok 1927. 


12. Waioski Członków. 


W razie braku kompletu odbędzie się tego samego dnia o go- 
dzinę później drugie Walne Zgromadzenie z tymsamym porządkiem 
którego nchwały będą ważne bez względu na ilość 


dziennym, 
obecnych Członków. 
DRYEKCJA: 


Ks. Józef Ga Da 


Wyborną! 
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Dr. Maksymiljan Lipiński. 


Kielbasę tuchowską 


czysto wieprzową poleca 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


Kraków — ul. Florjańska 49. 
Godzlennie świeża masło dworskie | deserowe. 


AKA PASSO. 


„GŁOS NARODU”, dnia 10 lutego. 


trzebnych na prace funduszów i spodziewa sią 
w ciągu kilku Jat odkopać Herculannm, stosu- 
jąc dwie metody: na terenie. gdzie były już 
prowadzone prace, czyli na tcrytorjum dotąd 
nie zamieszkałem, — prowadzić prace nadziem- 
ne, cbnażając zasypane objekty zupełnie z la- 
wy; wreszcie tam, gdzie powstały już osady, 
rozpocząć prace podziemne, wdzierając się ko- 
rytarzami w ulice umarłego miasta, którego 
część w ten sposób odkryta, przy oświetlenia 
elektrycznem niewiele straci na swym imponu- 
jącym wyglądzie, wobec innej, oglądanej 
w świetle dnia. 

Prace na wielką skalę będą rozpoczęte już 
w kwietniu b. r. i prowadzone bez żadnych 
przerw, aż do zupełnego odkopamia zagadki 
Herculanum. Romsz. 
den I 


Teatr. 
E rez 

Eksperyment teatralny w Bagateli. 

„Ludzie Hasenclevera w inscenizacji 

reż. Piekarskiego, 

Eksperyment teatralny oneydajszy w sali 
„Bagateli* odbił się żywem echem w zgroma- 
dzonej licznie widowni. Reżyser A. Piekarski 
dał nam nowoczesną inscenizację ekspresjoni- 
stycznej syntezy W. Hasenclevera p. t. „Lu- 
dzie”, posługując się m. i. dekoracjami z ludzi. 
Meble i kulisy zostały zastąpione ludźmi, 

Walter Hasenclever zajmuje poczesne miej- 
sce wśród współczesnych dramaturgów niemiec- 
kich. Z dwoma zwłaszcza łączy go sposób uj- 
mowaniaą koncepcyj dramatycznych, t. j. z Kai- 
serem i Werflem (również jeszcze z Tollerem). 
Nazwijmy ten sposób  ekspresjonistycznym. 
Styl ten daje ekspresję, t. j. istotę, a nie im- 
presję, czyli wrażenie. Stąd idzie kult dla tre- 
ści i pogarda formy. Ekspresję uzyskuje się 
przy redukcji słowa (które może w teatrze roz- 
panoszyło się zanądto) i przy bezpośrednich 
efektach mimiki, gestu, muzyki i t. d. Sztuka 
Hasenclevera jest pozatem ateatralna, 

"Treścią dramatu 'Hasenclcvera jest łańcuch 
25 wycinków syntetycznych życia, Przechodzi 
kolejno przez nie powstały z grobu Aleksander. 
aby przypomnieć sobie raz jeszcze znikomość 
dzieł ludzkich i podłość człowieka w stosunku 
do bliźnich. 

W sztuce, która zresztą Świadomie ignoruje 
grę aktorską, zaznaczyły się korzystnie wysiłki 
wykonawców z inscenizatorem, reż. Piekarskim 
na czele. Eksperyment podczas za długich 
antraktów budził ożywione komentarze i wy- 
wołał przeważnie niezrozumienie u publiki, 

(mafarka). 


renfowna 


Kamienica 


II. p. z planem i prawem 
nadbudowy IN. p. w śród- 
mieściu do sprzedania tyl- 
ko katolikowi cena 9.000 
dolarów, wiadomość Gar- 
barska 4. W. Lazarowicz, 
Kraków. 141 


ydy Dóbr Targowi- 
ska wydzierżawi fol- 
wark — sto morgów — 
budynki. 13 


Ghcesz otrzymać 
posadę? 
Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden- 
cyine prof, SEKUŁO- 


WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu- 


140 
czają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowo- 
ści kupieckiej, kores- 
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa- 
dectwo. | 


į Żądajcie prospektów 
SAS "RECRURU" 


STARUSZKA 


| córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas- 
kawe wsparcie. 
|| Datki przyjmuje Admini- 
N|stracja „Głosu Narodu“. 


Wyborną I 


< 


Si "*WYYPĘYPW | cam nmmn i cas 
Wydawca; za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka. 


(w zaknesie inżynierji lądowej i wodnej, tom I. 

pod redakcją pref. dr. inż. St, Bryły, nakladem 

Księgarni Polskiej B. Poionieckiego, Lwów- 
Warszawa 1927). 

Podręcznik ten tak bardzo pożądany w sfe- 
rach inżynierskich w I. tomie obejmuje: geo- 
logję inżynierską, kamienie naturalne, roboty 
ziemne, drogi, ulice, koleje żelazne, miernie 
two, fotograiję, pomiary wodne, kanały i prze- 
wody, budowę fortów, zakłady o zile wodnej, 
regulację rzek, żeglugę śródziemną, bułownie- 
two morskie, meljoracje, meteorologję i funda- 
menty. 

Podręcznik inżynierski nie tylko treścią, alə 
i formą dorównuje o ile nie przewyższa podrę 
czniki tego rodzaju wydawane zagranicą, a Za- 
razem wypełnia wielką lukę w literaturze te- 
chnicznej polskiej, wytrącając z ręki polskiego 
inżyniera podręczniki obce, niedostosowane do 
naszych potrzeb i norm oraz przepisów w Pol- 
sce obowiązujących, którymi jednak był zmuszə 
ny posługiwać się w braku odpowiedniej litera- 
tury technicznej polskiej. 

Nie będę omawiał tu szczegółowo wszyst 
kich rozdziałów I. tomu „Podręcznika. inżynier- 
skiego“, gdyż same nazwiska: tak naczelnego 
redaktora prof. Bryły, jakoteż autorów, jak 
prof. dr. T. Wiśniowskiego, inż. Jabłońskiego, 
inż. Popieleckiego, inż. Walkiewicza, inż. Ba- 
lickiego, prof. inż. Kiihnela, prof. inż, Nestoro- 
wieza, prof. inż. Zipsera, prof. dr. inż. Wątorka, 
inż. Lenartowicza, inż. Swobody, prof. Wojta 
na, prof. dr. inż, Weigla, prof. dr. Mikolascha, 
prof. dra inż. Matakiewicza, prof. dra inż. Pomia 
nowskiego, prof. dra inż. Łopuszańskiego, prof. 
inż. Rybczyńskiego, pr. dr inż. Różańskiego, inż, 
Nagórskiego; prof. dr. Nadolskiego, prof. inż. 
Skotniekiego i prof. Szulca dają zupełną rękoj- 
mię rzetelnego i ' sumiennego opracowania 
swych działów. 

Wprawdzie w przedmowie swej do Podzęcz- 
nika redaktor naczelny prof. dr. inż. Bryła za- 
strzega się co do układu tegoż, który nazywa 
może nie we wszystkiem idealnym, sąilzę jednak. 
że w chwili obecnej, w której na pierwszy 
plan dla normalnego rozwoju naszych stosun- 
ków przemysołwych i gospodarczych wybija sle 
rozbudowa tak szczupłej w Polsce sieci komu- 
nikacyjnej, układ ten praktycznie jednak ob- 
iął najbardziej piekące zagadnienia, 

Dział budowy dróg prócz sposobów i rodza- 
jów trasowania podaje cały szereg tablic i ze- 
stawień, które mają dla praktyki inżynierskiej 
ze względu na budowę i konserwację dróg 
pierwszorzędne znaczenie. W dziale kolei że- 
laznych opracowanych świetnie tak pod wzglę- 
dem rzeczowym jak i wytwornej formy styli 
stycznej, jest ująty całokształt budowy koleń 
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żelaznych wraz z urządzeniami pomocniczemi, 
nie brak tu nawet sygnalizacji. Dział miemie- 
rwa opracowany bardzo sumiennie został rog- 
szerzony przez dodanie zarysu fotografji jako 
niezbędnej części pomocniczej fotogram-metrji 
t. j} nauki o wykonywaniu pomiarów tereno- 
wych przy pomocy odpowiednio skonstruowa- 
nych aparatów fotograficznych; brakuje może 
tu jednak aerofotogrammetrji, t. j. metod wy- 


konywamia zdjęć lotniczych i zastosowania 
tychże do celów technicznych. 
Dział budownictwa wodnego opracowany 


przez wytrawnych zmawców tej dziedziny, da- 
je w krótkiej formie. rzeczowo ujęte zasady 
budownictwa wodnego, ujmując bardze 0% 
szernie budowę jazów, zakładów o sile wodnej, 
moljoracje i fundamenty, zatem najbardziej 
piękące zagadnienia chwili obecnej, odnoszące 
się dv racjonalnego wykorzystania sił wo- 
dnych, w które nasz kraj obfituje, a których 
wykorzystanie przyczyni się niewątpliwie do 
wzrostu naszego przemysłu, a co za tem idzie 
bogactwa narodowego, jak również opracowaa 
ne tu działy budowy zbiorników i budownie- 
twa morskiego przyczynią się znacznie do 
tychże celów, mając na oku rozbudowę wy- 
brzeża polskiego. : 
Całość stojąc na bardzo wysokim poziomie 
jest ujęta w bardzo przystępnej formie i bo- 
gato zaopatrzona rysunkami. _ ilustrującymi 
tekst. Forma wydania bardzo staranna, czem 
przynosi chlubę polskiej literaturze technicza 
nej, jak również redaktorowi naczelnemu i na- 
kładcy. J. M. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze cdpowiedzialności. 


MIOD 
pszczelny — lipcowy 
kuracyjny, czysty, bez do: 
mieszek pod gwarancją z 
własnej największej gali- 
cyjskiej pasieki wyswia za 
zaliczką 5 kg. 16 zł.. 10 
kg. 30 zł. opłalnie z na- 
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czyniem. 
Eugeniusz BILIŃSKI 
w Zbarażu. 93 


soba inteligetna, nie 
mogąca pracować 
z powodu wycieńczenia 
i choroby, bardzo wrażli- 
wa i dnmna na punkcie 
jałmużny, jest bliską gło- 
dowe! śmierci, samotna 
opuszczona czeka na Opa- 
trzność Bożą. — Patrząc 
z bliska na ten niedosta- 
tek udawano się do trzech 
stowarzyszeń humanitar- 


nych lecz bez rezultatu, 
W kim uczucie miłosier- 
dzia nie zamarło niech 
z rychłą powpieszy pomo- 

cą pod „Opatrzność”, - 


Były nauczyciel 


lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró- 

cił ze Syberji do wolnej | 
Ojczyzny, — walezył pod 

Lwowem, obecnie znaj- 

duje się w skrajnej nędzy 

uie mając środków do ży- 

cia, zwraca się do serc 

litościwych z pokorną pro- 

ébą o łaskawą pomoc w 

rozpaczliwem położeniu 

starca. Datki dla Sewe- 

ryna Trębickiego przyjmuje 

Administracja „Głosu Na- 

rodu“. 
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JOZEFA MIMY 
KRAKÓW — PODGONZE, Kalwaryjska 39. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres kaflarstwa wchodzące, 


stawianie nowych pleców, naprawa zepsutych i przeróbki wszelkiego rodzaju. 
Przyjmuje zamówienia także z prowincji. 


Mając liczne podziękowania za wykonane prace poleca 
się Klasztorom, Pensjonatom i Zakładom naukowym. 


Właściciel pracowni jest wynalazcą oszczędnościowych 
palenisk, przy których pokój ogrzewa się 3-5 kp. węgla, za 
które otrzymał patent Nr. 3441, w dniu 13 listodada 1925 
roku z Urzędu patentowego Rzeczypospolitej Polskiej 
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JAN ADAMSKI 


egzam. Konces. mistrz robót budowlanych 
Kraków — ul. Franciszkańska L. 4. 
Wykonuje wszelkie roboty budowlane tak nowe jakoteż 


uskutecznia naprawy i przeróbki. 


Specjalista do restauracyj kościołów 
oraz odkrywania dawnych urtystycznych małowideł 


Posiada wiele uznań pisemnych za wykonane roboty 
tak w Krakowie jakoteż na prowincji. 


Wykonanie solidne i szybkie, ceny konkurencyjne. 


5 a MEC 7 gr. 
Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Układ tabelaryczny 500% drożej 


jako to: 


IEONPANYŻNYŻIE: 


w Warszawie. 
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starych budowii 


ściennych. 


